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MYSZKÓW WSZEDŁ 
W NOWY ROK BEZ 
BUDŻETU

(Myszków) Podczas grudniowej sesji Rady Miasta projekt 
uchwały budżetowej Myszkowa na 2022 rok został odrzucony 
zdecydowaną większością głosów. Poparło go jedynie 5 radnych. 
Opozycja (która niedawno powiększyła się po odejściu kilku 
radnych z klubu Platformy Obywatelskiej) zarzuca burmistrzowi 
Włodzimierzowi Żakowi między innymi opieszałość w realizacji 
miejskich inwestycji, brak dialogu z radnymi, nieuwzględnianie 
ich wniosków do budżetu. Z kolei burmistrz przekonywał, 
że ciągle ustępuje radnym oraz bierze odpowiedzialność 
za budżet i finanse miasta. Podczas długiej dyskusji sporo 
czasu poświęcono planowanym przedsięwzięciom, a jednym 
z tematów powracających jak bumerang jest inwestycja na 
osiedlu Krasickiego, która może kosztować 10 milionów złotych, 
a dotyczy dwóch bocznych dróg. Większość radnych nie zgadza 
się na wydatkowanie takiej sumy i optuje za tym, by ograniczyć 
zakres inwestycji.

Sesja budżetowa, jedno z dwóch najważniejszych posiedzeń w ciągu całego 

dok. na str. 4

O czym marzy 
Bartek z „Down 
the Road”?

Popularny program „Down the Road. Zespół w 
trasie” Przemysława Kossakowskiego pokazuje 
przygody, ale też codziennie problemy, marzenia i 
troski osób z zespołem Down’a. W jednej z części 
programu kręconej w Turcji wziął udział Bartłomiej 
Urbańczyk z naszych stron. Mieszka w Niegowie z 
mamą. Uczęszczał do Zespołu Szkół Specjalnych w 
Zawierciu.

dok. na str. 6

MONOPOL NA GROBY
(Żelisławice) Od 25 grudnia 2021 do 1 stycznia 2022 w Polsce z powodu Covid zmarło ponad 

3200 osób. W Izraelu… 2. Gdyby uwzględnić liczbę ludności obu krajów, Polska powinna mieć 
nie więcej niż 9 zgonów „covidowych”, gdyby jakość ochrony zdrowia, skuteczność walki z 
epidemią była u nas na takim samym poziomie jak w Izraelu. Średnio w Polsce przed epidemią 
umierało rocznie 408 tys. osób. W roku 2021… ok. 510 tysięcy. GUS podał na razie dane za 49 
tygodni, ale eksperci GUS szacują, że cały rok to będzie grubo powyżej pół miliona zgonów. 
Firmy pogrzebowe od roku nawet się nie reklamują, bo po co? Obroty „same”skoczyły im o 
30%. Na usługach pogrzebowych świetnie zarabiają też parafie, które w małych miejscowościach 
są zwykle monopolistami w zarządzaniu cmentarzem. Coraz częściej do Urzędu Ochrony 
Konkurencji i Konsumentów wpływają skargi na działalność proboszczów, najczęściej na 
to, że zarządca parafii wybrał sobie jedną firmę do obsługi pogrzebów, pozostałym stawiając 
zaporowe stawki za „wejście na cmentarz”. Od kilku miesięcy batalię z nowym proboszczem 
parafii w Żelisławicach, w gminie Siewierz prowadzi młody przedsiębiorca Piotr Kuraś z Czekanki. 
Proboszcz Zbigniew Słowikowski  zwolnił poprzedniego grabarza i zarządzanie cmentarzem 
powierzył firmie pogrzebowej Heban z Siewierza. Za wejście innych firm na cmentarz z usługą 
pogrzebową żądał nawet 2 tysięcy złotych, co praktycznie wyeliminowało konkurencję. Spór 
trwa już od maja 2021.

Pan Mirosław Błach mieszka w 
Starej Hucie, ale w Żelisławicach 
chciał pochować swoją zmarłą sio-

strę, która zmarła w listopadzie 2021. 
Wybrał Zakład Pogrzebowy Kuraś, 
któremu zlecił usługę kompleksową: 

Od kopania grobu aż po ułożenie 
kwiatów, które przyniosą uczestnicy 
pogrzebu. Za samo przygotowanie 
grobu zapłacił 2800 zł. Ale firmy pana 
Kurasia nie chciano wpuścić na teren 
cmentarza bez dodatkowej opłaty za 
wstęp. Mirosław Błach zapłacił fir-

mie Heban… 4400 złotych za usługę 
„kopanie grobu”. Łatwo wyliczyć, 
że pochówek siostry stał się droższy, 
przez monopolistyczne praktyki parafii 
o 1600 zł!

dok. na str. 3
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TYGODNIK POWIATOWY

KRONIKA STRAŻY BUDOWA TRWA
(Kotowice, gm. Żarki) Trwa przebudowa wiaduktu nad torami kolejowymi w miejscowości 

Kotowice. Prace mają potrwać do połowy 2022 roku. - Tymczasem już dziś widać, jak będzie 
prezentował się wiadukt po remoncie. Przede wszystkim będzie bezpieczny i z nową nawierzchnią 

– informuje Starostwo Powiatowe w Myszkowie. Koszt powiatowej inwestycji to ponad 5,8 mln 
złotych (z czego ponad 3,2 mln złotych to środki z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg). (es) 
Foto: Starostwo Powiatowe w Myszkowie

23 grudnia. Myszków – Stanowisko 
kierowania przyjęło zgłoszenie o poża-

rze budynku w miejscowości Myszków. 
Po dojeździe na miejsce zdarzenia zastę-

pów SP i przeprowadzeniu rozpoznania 
ustalono, że ogniem objęte jest poddasze 
budynku jednorodzinnego, 1 osoba opu-

ściła go samodzielnie, natomiast 1 osoba 
została w środku. Działania strażaków 
polegały na zabezpieczeniu miejsca 
zdarzenia, podaniu 2 prądów wody w 
natarciu na palący się budynek oraz 2 
prądów wody w obronie zagrożonych 
sąsiednich zabudowań, ewakuacji osoby 
poszkodowanej z poddasza budynku 
objętego pożarem oraz przekazaniu jej 
zespołowi ratownictwa medycznego, 
oddymieniu oraz przeszukaniu wszyst-
kich pomieszczeń budynku. Dodatkowo 
dokonano prac rozbiórkowych połaci da-

chowej oraz dogaszono pożar. Przybyły 
na miejsce lekarz stwierdził zgon osoby 
poszkodowanej. Działania ratowniczo-
gaśnicze prowadzone były w sprzęcie 
ochrony dróg oddechowych z uwagi na 
panującą wysoką temperaturą oraz duże 
zadymienie wewnątrz budynku. Policja 
prowadzi dalsze czynności w sprawie.

26 grudnia. Myszków - Do stano-

wiska kierowania wpłynęło zgłoszenie 
o podejrzeniu podtrucia tlenkiem wę-

gla. Po dojeździe na miejsce zdarzenia 
zastępów SP ustalono, że kobieta będąc 
w mieszkaniu źle się poczuła i opuściła 
go uskarżając się na ból głowy oraz złe 
samopoczucie, dodatkowo ustalono, 
że w mieszkaniu znajduje się piecyk 
gazowy.

Działania strażaków polegały na 
udzielaniu kwalifikowanej pomocy 
przedmedycznej osobie poszkodowanej 
i wykonaniu pomiarów na obecność CO. 
Wykonane pomiary nie wykazały zagro-

żenia. Poszkodowana została przekazana 
przybyłemu na miejsce zespołowi ratow-

nictwa medycznego.
***
Ponadto w minionym okresie stra-

żacy interweniowali: 5 razy przy działa-

niach związanych z pomocą innym służ-

bom; 4 raz przy działaniach związanych 
usuwaniem pochylonych drzew;

Sporządził:
kpt. Norbert Wiktor
KP PSP Myszków

GROZIŁ MATCE I ZNIEWAŻYŁ 
MUNDUROWYCH

(Myszków) W sylwestrową noc Policja zatrzymała 
młodego mężczyznę, który miał grozić swojej matce 
śmiercią. W trakcie interwencji 20-latek był agresywny 
wobec mundurowych, których znieważył. Za groźby 
karalne i zachowanie w stosunku do policjantów, 
mężczyźnie grozi do 2 lat pozbawienia wolności.

Krótko po północy w sylwestra 
dyżurny KPP w Myszkowie otrzymał 
zgłoszenie od 37-letniej kobiety. Jak 
przekazała, jej 20-letni syn miał jej 
grozić przez telefon, mówiąc, że „idzie 
do niej i ją zabije”.

- Kobieta w obawie o swoje życie i 
zdrowie poprosiła o pomoc policjantów, 
którzy natychmiast podjęli interwencję. 
Mundurowi nie zastali na miejscu agre-

sora. Ale podczas patrolu miasta za 
sprawcą, na ulicy Kościuszki zauważyli 

opisanego 20-latka – relacjonuje mysz-

kowska Policja.
Mundurowi wylegitymowali męż-

czyznę, który był pobudzony i agresyw-

ny. W stronę funkcjonariuszy kierował 
wyzwiska. Zatrzymany mężczyzna 
usłyszał dwa zarzuty – gróźb karalnych 
oraz znieważenia interweniujących po-

licjantów. 20-latkowi grozi kara do 2 lat 
pozbawienia wolności.  (es) 

ZA SZYBKĄ JAZDĘ NA DK 91 
KIEROWCA ZAPŁACI 2,5 TYSIĄCA

(Siewierz) Mandat w wysokości 2500 zł oraz 10 punktów karnych, to „cena” jaką za zbyt szybką 
jazdę musi zapłacić kierowca mercedesa. Jadąc DK 91 w Siewierzu, przekroczył dopuszczalną 
prędkość o ponad 80 km/h. Na początku nowego roku zaczął obowiązywać nowy taryfikator, 
który zwiększa mandaty za najpoważniejsze wykroczenia. - Apelujemy o zachowanie ostrożności 
i rozwagę na drodze przypinając, że nadmierna prędkość to wciąż jedna z głównych przyczyn 
zdarzeń drogowych – informuje będzińska Policja.

W niedzielne popołudnie 2 
stycznia, mundurowi z będzińskiej 
drogówki na DK 91 w Siewierzu za-

uważyli mercedesa, którego kierow-

ca jechał zdecydowanie za szybko. 
35-letni mieszkaniec Częstochowy 
w terenie z ograniczeniem prędkości 
do 70 km/h rozwinął prędkość, która 
sięgała 154 km/h. Kierujący ukara-

ny został mandatem w wysokości 
2500 złotych i otrzymał 10 punktów 
karnych.

- Brawurową jazdę kierowcy 
uwiecznił policyjny wideorejestra-

tor. Miejmy nadzieję, że nałożona 
przez policjantów kara wpłynie na 
ostrożniejsze operowanie pedałem 
gazu przez mieszkańca Częstochowy 

– przekazuje Komenda Powiatowa 
Policji w Będzinie. 

(es) Foto: KPP Będzin
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-Nikt mi nie będzie narzucał, kto 
ma realizować pogrzeb. Wybrałem 
firmę pana Kurasia i oni pochowali 
siostrę -mówi Mirosław Błach i zapo-

wiada, że będzie żądał zwrotu kwoty, 
którą był zmuszony zapłacić więcej za 
przygotowanie grobu.

-Zażądano ode mnie 2000 zł opłaty, 
gdybym się upierał, że sam wykopię 
i wymuruję grobowiec. Odmówiłem, 
bo to zaporowa kwota, aby nikt poza 
Hebanem nie mógł świadczyć usług 
pogrzebowych na cmentarzu w Żeli-
sławicach. Na większości cmentarzy 
opłata za wstęp dla firmy, która 
wykonuje grób wynosi około 250 zł. 
Od czerwca ub. roku rozmawiam na 
ten temat z proboszczem, ale ten jest 
nieugięty. Zgłosiłem więc sprawę do 
Urzędu Ochrony Konkurencji i Kon-

sumentów informując o nielegalnym 
ograniczeniu konkurencji -mówi Piotr 
Kuraś.

I na dowód pokazuje nam grubą 
już teczkę z korespondencją: parafia, 
UOKiK, Kuria Diecezjalna w So-

snowcu.
W listopadzie 2021 przedsiębiorca 

spotkał się kolejny raz z proboszczem 
oraz przedstawicielem kurii.

-Obiecywano mi rozwiązanie 
problemu -mówi Piotr Kuraś- ale 
to była tylko gra na zwłokę. Miałem  
realizować pogrzeb w grudniu, ale gdy 
rodzina dowiedziała się, że mogą być 
problemy z ustaleniem  prawa wejścia 
na cmentarz dla mojej firmy, pogrzeb 
zrealizowała firma Heban, czyli admi-
nistrator cmentarza. Zapłacili znowu 
4400 zł za sam grób. Plus 800 zł za 
miejsce i opłatę za 25 lat, dwa razy 
po 400 zł.

Jak łatwo wyliczyć, bez trumny, 
kwiatów, orkiestry czy pomnika w 
Żelisławicach trzeba wydać na grób 
dwuosobowy 5200 zł. Umieranie nie 
jest tanie, a w Żelisławicach wręcz sta-

ło się luksusem. W Zawierciu zgodnie 
z Zarządzeniem 1080/2021 Prezydenta 
Miasta Zawiercie z 9 kwietnia 2021 
opłata za grobowiec dwukomorowy 
razem z opłatą za miejsce na 25 lat, 
a nawet zezwoleniem na budowę 
nagrobka kosztuje 4104 zł. W Mysz-

kowie na cmentarzu komunalnym, 
którego administratorem jest gminna 
spółka Saniko jest jeszcze taniej. Go-

towy grobowiec dwukomorowy, razem 
z opłatą za miejsce na 25 lat kosztuje 
tylko 2800 zł. W Żelisławicach trzeba 
za to samo wydać o 2400 zł więcej!

Jak parafia dzieli się tak wysokim 
zyskiem z administratorem cmenta-
rza, firmą Heban? -to pytanie w tym 
sporze najciekawsze, gdyż na koniec, 
przez monopol narzucony mieszkań-

com, którzy są tu w roli konsumenta, 
to oni ponoszą większe wydatki za 
pogrzeb. Pytamy o to w firmie Heban, 
która -jak nas informował proboszcz w 
listopadzie- jest zarządcą cmentarza i 
pełni funkcję grabarza.

-Szefa nie ma i nie będzie uchwytny 
przez 10 dni -mówi kobiecy głos w fir-
mie PHU Heban Michał Urbańczyk z 
Zendka. Z pieczątki dowiadujemy się, 
że firma prowadzi też zakład stolarski, 
jest producentem trumien. Kobieta do-

daje, że ich firma „już nie jest zarządcą 
cmentarza w Żelisławicach”.

-Co się zmieniło?
Proboszcz ks. Zbigniew Słowi-

kowski: -Potwierdzam, Heban nie jest 
już zarządcą, zatrudniłem pracownika, 
który teraz zajmuje się sprawami 
cmentarza, a ja jestem tylko od spraw 
duchowych, a grabarzem jest kto inny. 
Administratorem został Filip Kieras.

Od proboszcza dostajemy numer 
do administratora. Pytamy o zasady 
wchodzenia firm z usługą pogrzebową 
na cmentarz parafialny w Żelisławi-
cach. Okazuje się, że pełni funkcję, nie 
jest pracownikiem parafii, że funkcja 
administratora to „wolontariat”.

-Pełnię tę funkcję jako wolonta-

riusz. Dopracowywany jest regulamin 
cmentarza, ale jak firma zewnętrzna 
chce wejść i wykopać grób, opłata 
za wejście na cmentarz wynosi coś 
około 800 zł. Jak grób wykonuje nasz 
grabarz, jest to 4000 zł opłaty za grób 
dwukomorowy -mówi Filip Kieras.

-Kto jest grabarzem? -pytamy.
-Firma Heban.
Pan administrator odmawia od-

powiedzi na pytanie jak grabarz czyli 
firma Heban dzieli się zyskiem z pa-

rafią. Zadajemy jeszcze jedno pytanie: 
-A pan ma jakikolwiek związek z firmą 
Heban? Jest pan może ich pracowni-
kiem? 

-Nie, nie jestem związany z tą firmą 
w żaden sposób. 

Zendek, gdzie mieści się firma 
Heban, nie jest dużą miejscowością i 
raczej wszyscy się tu znają. Bez trudu 
znajdujemy kogoś, kto zna zarówno 
firmę, jak i wolontariusza, administra-

tora cmentarza:
 -Przecież to chłopak z Zendka, 

przyszły zięć właściciela Hebana, cho-

dzi też u nich w obsłudze pogrzebów, 
widziałem go wielokrotnie -mówi nasz 
rozmówca.

Ponownie rozmawiamy z probosz-

czem z Żelisławic. Ten stara się nas 
przekonać, że opłaty za cmentarz nie 
są w jego parafii wysokie, że nawet 
niższe niż w okolicy (patrz Zawiercie 
i Myszków): -Na starym cmentarzu 
w parafii w Siewierzu, w rynku jest 
nawet 7 tysięcy. U nas 4000 zł. Proszę 
pamiętać, że z tych opłat my utrzymuje-

my cmentarz, kosimy trawę, wywozimy 
śmieci.

Jak ta opłata jest dzielona po-

między parafię a „grabarza”, którym 
jest firma Heban? I co się właściwie 
zmieniło? Heban był administratorem 
i grabarzem, teraz tylko grabarzem.

-Administrator administruje cmen-

tarzem, a grabarz przygotowuje groby, 
sprząta, odpowiada za wywóz śmieci. 
Teraz pojemnik ten mniejszy kosztuje 
150 zł, a mają być jeszcze podwyżki 
-mówi ksiądz Słowikowski.

-Inna firma pogrzebowa, może 
swobodnie pracować na cmentarzu, 
jak zapłaci 800 zł? Dobrze to rozu-
miem? Kwota wydaje się bardzo 
wygórowana, gdyż na innych cmen-
tarzach, to około 250 zł.

-Pan Kuraś może u nas kopać 
groby, ale musi nam dostarczyć doku-

menty, ubezpieczenie, wykazać że ma 
pracowników i doświadczenie. Takie 
wymogi stawiają zarządcy wszystkich 
cmentarzy -mówi proboszcz. 

Ile parafia ma z tych 4 tysięcy, 

za które grabarz, czyli Heban wy-
konuje grób?

-Z tych 4 tysięcy do parafii nie 
wpływa ani złotówka. Grabarz z tych 
pieniędzy dba o cmentarz, wywozi 
śmieci, sprząta. My jesteśmy małą 
parafią, mamy zwykle około 20-22 
pogrzebów rocznie -mówi ks. Słowi-
kowski. I dodaje, że osobno rodzina 
zmarłego wnosi opłatę za miejsce na 
cmentarzu (za 25 lat), prawo zdjęcia 
płyty nagrobnej, opłatę za prawo wy-

budowania nowego pomnika:
-Większość parafii stosuje opłatę 

za pomnik w wysokości 10% ceny 
usługi. Ale ludzie oszukują. Przynoszą 
rachunek od kamieniarza na 2 tysiące, 
a ja widzę, że powstał okazały, drogi 
pomnik. Dzwonię do tej firmy i pytam 
ile kosztuje tagi nagrobek, bo chciał-
bym taki sam i słyszę, że 25 tysięcy 
złotych. Większość nagrobków zaczyna 
się od 15 tysięcy. Wprowadziłem więc 
stałą opłatę 700 zł -mówi ks. Zbigniew 
Słowikowski.

Jakoś nie daje nam spokoju twier-
dzenie proboszcza, że opłata 4000 zł 
(choć widzimy faktury na 4400 zł) w 
całości pozostaje u grabarza, który za 
te pieniądze ma utrzymać cmentarz. 
Rodzina płaci przecież raz, przy 
pogrzebie. Parafia kolejnych opłat 
może żądać dopiero po 25 latach, 
za przedłużenie dzierżawy miejsca. 
Zwłaszcza, że jak przyznaje proboszcz, 
umowa z grabarzem (firma Heban) 
może być rozwiązana za wypowiedze-

niem trzymiesięcznym. Bez jakiegoś 
udziału parafii w tych opłatach umowa 
wydaje się ekonomicznie bez sensu, a 
interes parafii niezabezpieczony. Ale 
proboszcz powołując się na Boga, 
zapewnia, że tak właśnie jest. 

C z y  p a r a f i a 
stawia zaporowe 
wymogi dla „firm 
zewnętrznych”?

Ani proboszcz, ani administrator 
nie potrafili, bo nie sądzimy, że nie 
chcieli, wytłumaczyć nam dokładnie 
jaką listę wymogów musi spełniać 
firma, która w Żelisławicach chciała-

by sama wykonać  grób, wybudować 
betonową kwaterę. Ksiądz mówił 
jedynie, że chodzi o ubezpieczenia, 
pracowników i że „tak robią wszystkie 
cmentarze”. Spytaliśmy więc Piotra 
Kurasia jaką listę warunków musi 
spełnić, aby miał prawo pracować na 
cmentarzu w Żelisławicach:

-Nie spotkałem się, aby takie 
wymogi stawiał jakikolwiek cmen-

tarz. Proboszcz z Żelisławic zażądał 
od nas ubezpieczenia. Tłumaczył, że 
chodzi o to, jak np. coś uszkodzimy na 
cmentarzu. Wykupiliśmy takie ubez-

pieczenie, choć to normalne, że jeżeli 
firma pogrzebowa coś zniszczy, płaci  
odszkodowanie lub naprawia szkody. 
Proboszcz żądał też listy pracowników 
oraz wykazania doświadczenia w 
pracach przy budowie grobów. Pod-

kreślam, że żadna parafia gdzie dotych-

czas pracowałem, takich wymogów 

nie stawia. Parafia najpierw żądała 
2 tysięcy złotych za prawo wejścia na 
cmentarz, jeżeli chcemy budować grób, 
teraz zeszli na 800 zł jak słyszę, ale to 
ciągle kilka razy więcej niż na innych 
wiejskich cmentarzach. W Urzędzie 
Ochrony Konkurencji i Konsumentów 
mówili mi, że jeżeli parafia będzie się 
upierała przy takich wygórowanych 
stawkach, to żebym składał kolejną 
stawkę. Wg nich na wsi nie powinno to 
być więcej niż 250zł. Trzeba pamiętać, 
że wszystkie wysokie opłaty ostatecznie 
płaci rodzina zmarłego, więc to jest w 
ich interesie -mówi Piotr Kuraś. 

Przejrzeliśmy regulaminy kilku 
cmentarzy parafialnych. Parafii w Kiel-
nie, Laskowicach, Książkach. I dwóch 
cmentarzy komunalnych - w Mysz-

kowie i Zawierciu. Każdy regulamin 
zawiera wyraźny zapis o swobodnym 
wejściu firm, które chcą wykonać 
usługi cmentarne, czyli kopać grób. 
Niektóre regulaminy zawierały jeszcze 
zapisy o obowiązku wykonania tych 
prac „zgodnie z wymiarami określo-

nymi przez prawo i administratora 
cmentarza”. Administrator zapewnia 
sobie też prawo ustalania miejsca ko-

pania grobu. A opłata, we wszystkich 
cmentarzach za „wejście” i prawo 
kopania grobu identyczna: 250 zł. W 
Żelisławicach 800 zł. 

Prezes Saniko sp. z o.o. w Mysz-

kowie Janusz Trąbski. Firma jest 
administratorem Cmentarza Komu-

nalnego w Myszkowie, ale wykonuje 
też kompleksowe usługi pogrzebowe: 
-Zgodnie z prawem wpuszczamy na 
cmentarz każdą firmę, która chce 
sama wykopać grób w ziemi. Wtedy 
opłata wynosi 250 zł. Rzadko się to 
jednak zdarza, gdyż staramy się mieć 
wykonany zawsze zapas grobowców, a 
przy cenie 2800 zł już razem z opłatą 
za miejsce, to jak widzę mamy jedną z 
najniższych cen w okolicy. 

-Ale jak jakiś zakład pogrzebowy 
się uprze, że chce wykopać grób sam, 
może to zrobić? 

-Oczywiście. Nie mamy prawa tego 
zabraniać -mówi prezes Saniko. 

Proboszcz parafii św. Jana Chrzci-
ciela w Żelisławicach ksiądz Zbigniew 
Słowikowski na koniec rozmowy po-

prosił, abyśmy wyraźnie zaznaczyli, że 
sprawa konfliktu z firmą Piotra Kurasia 
jest w toku i strony spotykają się 14 
stycznia na rozmowy. Wiedzieliśmy już 
o tym spotkaniu od mec. Pawła Matyi, 
który reprezentuje Zakład Pogrzebowy 
KURAŚ. Po drugiej stronie parafia z 
Proboszczem, reprezentowana przez 
adwokata Krzysztofa Pietrasińskiego z 
Tarnowskich Gór. Na pewno poinfor-
mujemy o wynikach tych rozmów, na 
co zapewne z niecierpliwością czekają 
mieszkańcy Żelisławic, którzy za to 
wszystko płacą. W całym sporze trud-

no jednak przyznać rację parafii, gdyż 
gołym okiem widać, że w pochówek 
w Żelisławicach kosztuje nawet o 
kilka tysięcy więcej. Parafia stoi też na 
raczej przegranej pozycji, jeżeli spór 
zakończy się procesem cywilnym lub 
decyzją Urzędu Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów, a przedsiębiorca, któ-

remu ograniczano prowadzenie dzia-

łalności, ma naszym zdaniem spore 
szanse na uzyskanie odszkodowania, 
wobec monopolisty z Żelisławic. Nie 
bez szans są również mieszkańcy, któ-

rzy mogą zażądać zwrotu zawyżonych 
opłat za groby. Postępowanie probosz-

cza jest tym bardziej dziwne, że prze-

pisy, orzecznictwo UOKiK od wielu 
lat są w tej sprawie bardzo przejrzyste: 
administrator cmentarza nie ma prawa 
ograniczać dostępu do wykonywania 
usług cmentarnych, również przez 

stosowanie zaporowych cen. UOKiK 
wydał nawet broszurę „Świadczenie 
usług cmentarnych i pogrzebowych. 
Obowiązki zarządcy cmentarza w 
świetle ustawy o ochronie konkurencji 
i konsumentów” X 2014, autor Piotr 
Adamczewski. Ale w Żelisławicach 
chyba tego nie czytali...

Komentuje adwokat Paweł Ma-
tyja, który reprezentuje w tym sporze 
przedsiębiorcę Piotra Kurasia: -Z 

księdzem proboszczem próbowałem się 
umówić na spotkanie od kilku tygodni, 
udało się umówić na 14 stycznia. Mój 
klient chce porozumienia w tej sprawie, 
gdyż chciałby swobodnie wykonywać 
usługi pogrzebowe i cmentarne na 
terenie Żelisławic. Teraz jest mu to 
utrudnianie, jeżeli nie uniemożliwiane. 
Stoimy na stanowisku, że zarządcy czy 
administratorzy cmentarza nie mają 
prawa uniemożliwiać innym przed-

siębiorcom świadczenia usług pogrze-

bowych na terenie danego cmentarza, 
ani też utrudniać im dostępu do takich 
usług.

-Reasumując, należy stwierdzić, 
że niedopuszczalne są zabiegi ograni-
czające bądź eliminujące konkurencję. 
Nie tylko już istniejącą, ale nawet tą 
potencjalną -mówi adwokat Paweł 
Matyja.

UOKiK zajmował się tym 
tematem już wielokrotnie. Warto 
zwrócić uwagę na niektóre 
z wydanych decyzji, które 
mogą być pewnym punktem 
odniesienia w sprawie.

I tak, można przywołać chociażby 
decyzję Prezesa UOKiK z 10 maja 
2002 r. nr RWR-6/200 gdzie jedno-

znacznie wskazano, że uniemożliwia-

nie przez administratora cmentarza 
wykonania innym przedsiębiorcom 
określonych czynności pogrzebowych 
jak np. kopania grobu czy załatwiania 
spraw związanych z pochówkiem, 
przeciwdziała ukształtowaniu się 
warunków niezbędnych do powstania 
bądź rozwoju konkurencji na lokal-
nym rynku. W konsekwencji Prezes 
UOKiK nakazał zaniechanie praktyki 
tego rodzaju.

Inny przykład. Jedna z parafii w 
Bydgoszczy udzieliła jednemu z za-

kładów pogrzebowych wyłączności na 
kopanie grobów na zarządzanym przez 
nią cmentarzu. Wskutek powyższego 
inne zakłady pogrzebowe nie mogły 
świadczyć tej usługi. Prezes UOKiK 
zakazał porozumienia polegającego 
na ograniczeniu dostępu do rynku 
przedsiębiorcom nieobjętym porozu-

mieniem.
Z kolei decyzja Prezesa UOKiK 

z 27.05.2008 r. nr RWR-20/2008 do-

tyczyła sytuacji, gdy podmiot, który 
uzyskał status monopolisty na rynku 
lokalnym, sam zabronił swoim konku-

rentom wykonywania niektórych usług 
pogrzebowych. Prezes UOKiK uznał 
wówczas, że takie działanie godzi nie 
tylko w przedsiębiorców, ale i Klien-

tów, gdyż pozbawia ich możliwości 
swobodnego wyboru kontrahenta.

W decyzji z 17.03.2016 r. RR 411-
12/15/WS Prezes UOKiK wskazał 
natomiast, że praktyką naruszającą 
konkurencję jest nadużywanie przez 
dany podmiot pozycji dominującej w 
ten sposób, że obciąża on konkuren-

cyjnych przedsiębiorców cmentarnymi 
opłatami eksploatacyjnymi, w sytuacji 
gdy sam ich nie ponosi.

Jarosław Mazanek

MONOPOL NA GROBY
dok. ze str. 1
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MYSZKÓW WSZEDŁ W NOWY 
ROK BEZ BUDŻETU
roku w każdej gminie, odbyła się we 
wtorek 28 grudnia. Projekty uchwał ws. 
Wieloletniej Prognozy Finansowej na 
lata 2022-2034 oraz budżetu miasta na 
2022 uzyskały poparcie tylko 5 radnych 
z łącznej liczby 21. Głosy „za” oddali 
członkowie klubu radnych Platforma.
Nowoczesna Koalicja Obywatelska i 
Forum Mieszkańców – Beata Pochod-

nia, Ewa Ziajska-Łazaj, Eugeniusz 
Bugaj, Robert Czerwik i Dominik Lech. 
Przeciw zagłosowali radni Prawa i Spra-

wiedliwości, Samorządowej Inicjatywy 
Lewicy oraz niezrzeszeni – Magdale-

na Balwierz, Daniel Borek, Elżbieta 
Doroszuk, Beata Jakubiec-Bartnik, 
Sławomir Jałowiec, Zofia Jastrzębska, 
Norbert Jęczalik, Małgorzata Skinder, 
Halina Skorek-Kawka, Iwona Skot-
niczna, Tomasz Szlenk, Jacek Trynda, 
Jerzy Woszczyk, Adam Zaczkowski, 
Tomasz Załęcki (w trakcie głosowania 
nad budżetem nie oddał głosu z powodu 
problemów z połączeniem, zgłosił do 
protokołu, że chciał zagłosować prze-

ciwko), Andrzej Giewon (wstrzymał się 
od głosu przy głosowaniu nad projektem 
ws. WPF, głosował przeciwko uchwale 
budżetowej).

Miesiąc wcześniej, 25 listopada z 
członkostwa w klubie Platformy zrezy-

gnowało czworo miejskich radnych -Be-

ata Jakubiec-Bartnik, Andrzej Giewon, 
Jerzy Woszczyk oraz Daniel Borek.

„NIE MOŻE BYĆ ZGODY 
NA TAKIE PODEJŚCIE”

Długa dyskusja pomiędzy radnymi a 
burmistrzem rozgorzała przed głosowa-

niem nad projektem uchwały ws. Wie-

loletniej Prognozy Finansowej na lata 
2022-2034. Podobnie jak w ubiegłych 
latach, w tym punkcie porządku obrad 
rozmawiano na temat przyszłorocznego 
budżetu.

W imieniu klubu radnych Samorzą-

dowej Inicjatywy Lewicy głos zabrał 
Adam Zaczkowski, który uprzedził, 
że nie poprą oni budżetu w kształcie, 
jaki zaproponował burmistrz. Jak mó-

wił, wnioski do budżetu, które złożyli 
radni w zasadzie w ogóle nie zostały 
uwzględnione.

- O ile można zrozumieć podejście 
pana burmistrza do wniosków radnych 
składanych do końca września, bo 
ich było bardzo dużo i nierealne jest 
wprowadzenie do budżetu wszystkich 
wniosków radnych (...), o tyle podczas 
komisji finansów i budżetu wypracowano 
rozwiązania, które naszym zdaniem zo-

stały tak skonstruowane, że z całej listy 
wielu wniosków, które też chcielibyśmy 
realizować (...) zostały wybrane naj-
ważniejsze, które w naszym przekonaniu 
powinny w tym budżecie się znaleźć i 
powinny być realizowane. Stalo się nie-

stety inaczej. Pan burmistrz na wniosek 
komisji finansów i budżetu odpowiedział 
lakonicznie i w zasadzie jednym zda-

niem, co też pokazuje jakość współpracy, 
podejście do radnych, do komisji przez 
pana burmistrza, lakoniczna odpowiedź, 
że nie będzie tych wniosków wprowadzał 
z wyjątkiem tego dotyczącego ciągu pie-

szo-rowerowego przy ul. Koziegłowskiej. 
Notabene wniosku, którego radni nie 

powinni składać, bo przecież realizacja, 
przystąpienie do tej inwestycji jest kon-

sekwencją spisanego już porozumienia z 
powiatem i tylko przez to, że radni wyka-

zali czujność i we współpracy bieżącej 
ze starostwem wydyskutowano, że środki 
powinny być już w budżecie w 2022 roku, 
o tym poinformował nas pan starosta na 
posiedzeniu komisji. Natomiast my radni 
wiedzieliśmy o tym wcześniej, pan bur-
mistrz nie wiedział. Tak to wygląda. Co 
do wniosków zostały złożone opiewające 
na 1 mln zł i 50 tysięcy, dotyczą bardzo 
ważnych w naszym przekonaniu zagad-

nień dla miasta i zostały skwitowane w 
taki sposób, że nie są odpowiedzialne 
krótko mówiąc, bo w odpowiedzialności 
za budżet i zadłużenie pan burmistrz 
uznał, że nie są możliwe do realizacji – 

mówił Adam Zaczkowski.
Radny zwrócił uwagę, że w pro-

jekcie budżetu zaplanowano deficyt w 
wysokości prawie 37 milionów złotych, 
który pokryty zostanie między innymi 
kilkunastomilionowym kredytem – A. 
Zaczkowski ocenił, że zdaniem burmi-
strza zadłużenie miasta, które on propo-

nuje jest zgodne z odpowiedzialnością za 
budżet, a propozycje do budżetu radnych 
nie są odpowiedzialne. - Nie może być 
zgody na takie podejście z naszej strony 
i takiej zgody nie ma – podsumował 
radny Zaczkowski.

Dalej lider lewicy mówił o „roz-

dmuchanej inwestycji, którą burmistrz 
za wszelką cenę chce realizować” 
w osiedlu Krasickiego, której koszt 
wynieść może 10 milionów złotych. 
Zdaniem części radnych, do rozwią-

zania problemów osób mieszkających 
we wskazanym rejonie wystarczyłoby 
dużo mniej środków, o czym mówił 
A. Zaczkowski: - Chciałem zwrócić 
uwagę, że pan burmistrz po raz kolejny 
złożył wniosek o dofinansowanie na to 
osiedle, blokując tym samym możliwość 
składania wniosku na inne inwestycje w 
mieście na kwotę ok. 2 mln złotych, co 

stanowiłoby 25% wartości inwestycji, 
a też zdejmując tę inwestycję z budżetu 
wcześniej wskazywaliśmy, że wysokość 
poziomu dofinansowania tu ma kluczowe 
znaczenie. Upór przy chęci realizacji tej 
inwestycji powoduje, że z jednej strony 
blokuje się możliwość realizacji innych 
inwestycji z dofinansowania, a z drugiej 
strony rozwiązania radnych mające na 
celu zmniejszenie zakresu tej inwesty-

cji i drastyczne potanienie jej nie są 
przez burmistrza akceptowane i w tym 
przypadku znowu mamy do czynienia z 
rzekomą odpowiedzialnością za budżet 
i oskarżanie radnych o to, że tej odpo-

wiedzialności za budżet i finanse miasta 
nie przejawiają.

Adam Zaczkowski wskazał też 
opieszałość prac dotyczących kluczo-

wych inwestycji w mieście i wielo-

krotnie przygotowywane, poprawiane 
dokumentacje projektowe, podnoszące 
wartość inwestycji „do rozmiarów, 
które nie są akceptowane przez radnych 
i mieszkańców”. Wypowiadając się w 
imieniu klubu SIL, radny Zaczkowski 
stwierdził, że radni nie zgadzają się 
na formy współpracy, jakie prezentuje 
burmistrz, na jego podejście do finansów 
miasta, sposób organizacji kluczowych 
inwestycji oraz taki sposób prowadzenia 
polityki przez burmistrza.

W BUDŻECIE WIĘCEJ 
POMYSŁÓW OPOZYCJI, 
NIŻ PROGRAMU 
BURMISTRZA

Narzekanie na deficyt w wysokości 
37 milionów złotych nie przeszkadza 
grupie radnych w składaniu wniosków 
do budżetu, które pogłębią deficyt – pod-

sumował w odpowiedzi burmistrz Wło-

dzimierz Żak. Jego zdaniem z budżetem 
miasta należy postępować tak, jak każdy 
mieszkaniec postępuje z budżetem 
domowym – nie należy robić niczego 

ponad stan, a jeśli ktoś sięga po kredyt, 
to w takim wymiarze, by było go stać na 
spłacanie rat. Deficyt w budżecie miasta 
jest efektem między innymi realizacji 
wniosków, które wcześniej zgłosili radni 
– ogłaszane są przetargi na inwestycje, 
są robione projekty, są zabezpieczane na 
to kwoty w budżecie.

- Informacja dla mieszkańców - je-

żeli wpisujemy kwotę, której nie wydamy 
w danym roku, a ona jest wpisana, bo 
tak sobie zażyczyli radni, tak zmienili 
budżet na etapie jego procedowania rok 
temu, to pojawia się kwota, której my nie 
wykorzystujemy, a która powoduje skutki 
na liczbach do zobowiązania gminy do 
zaciągania zabezpieczenia rodzącego 

się deficytu. Wspólnie zgodziliśmy się, że 
w przyszłym roku razem ze starostwem 
rozpoczynamy kanalizację i oświetlenie 
w al. Wolności i w drodze powiatowej 
Krasickiego. To zadanie z naszego puła-

pu wprowadza kwotę aż 17 mln złotych. 
Mamy rozpoczętą inwestycję dotyczącą 
Domu Kultury, który jeżeli dostalibyśmy 
finansowanie powinniśmy zabezpieczać 
na to środki, a póki co zabezpieczone nie 
są. Staramy się o dofinansowanie, gdy 
je otrzymamy będziemy prosić radnych, 
by chcieli razem z burmistrzem i miesz-

kańcami dokończyć Dom Kultury. Wspo-

minamy osiedle Krasickiego. Ja będę 
ciągle postępował w swojej odpowie-

dzialności za budżet, żeby respektować 
wydatki wcześniej poniesione. Radni po-

wiedzieli, że jeśli będzie wyższy poziom 
dofinansowania, złożycie taką akcep-

tację. Złożyłem na osiedle Krasickiego 
ponownie do Funduszu Rozwoju Dróg 
aplikację licząc na to i pytaliśmy czy nie 
da się połączyć Polskiego Ładu razem z 
tym Funduszem Dróg. Rozmowy trwają, 
nie wiem czy będzie to możliwe, ale jest 

to nasza próba i bez złożenia wniosku 
i ewentualnej akceptacji nie będziemy 
wiedzieć, czy jest to możliwe – tłumaczył 
burmistrz Włodzimierz Żak.

Opieszałość w realizacji inwe-

stycji, jaką mu zarzucono, tłumaczył 
szczególną sytuacją na rynku pracy i 
pandemią, wskazując, że opóźnienia 
występują w każdej instytucji. Bur-
mistrz Żak dodał, że zaproponowany 
przez niego projekt budżetu zawiera w 
większości propozycje radnych PiS-u i 
Lewicy, a w mniejszości propozycje z 
jego programu wyborczego, który – jak 
wspomniał Włodzimierz Żak – wygrał 
z propozycjami innych kandydatów i 
został zaakceptowany przez mieszkań-

ców miasta.
- Ja ciągle ustępuję i robię inne 

rzeczy. Dla mnie to jest zero-jedynkowe 
- jeśli nie mogę zrobić w jednym miejscu, 
a mogę w drugim, to po prostu to robię w 
innym miejscu. Radni przed dzisiejszym 
procedowaniem złożyli do mnie propozy-

cję, żebym to ja w ramach autopoprawki 
znalazł jeszcze dodatkowo 1 mln 390 tys. 

zł na różne zadania, to było 6 wniosków. 
Jeden z nich wpisałem, ale z pewną oba-

wą. Chodzi o ścieżkę pieszo-rowerową 
w ciągu drogi wojewódzkiej. Musimy 
mieć świadomość i radni są co do tego 
zgodni, że powinniśmy to robić, więc 
idę w ślad w ramach sugestii radnych, 
mieszkańców i podejmuję ryzyko i na to 
wyrażam zgodę i zwiększam zadłużenie 
miasta o kolejne 340 tysięcy na projekt. 
Ale trzeba mieć świadomość, że za rok 
czy dwa będziemy rozmawiać o zacią-

gnięciu kolejnego zobowiązania, bo 
jak robimy projekt, to trzeba to będzie 
wykonać. Będziemy musieli przezna-

czyć na dwie ścieżki rowerowe jeszcze 
dodatkowo 3 mln złotych. Nie mogłem 
pozwolić na to, by dodatkowo zwiększać 
deficyt. Procedura dzisiejsza daje bardzo 
duże uprawnienia radzie miasta i to 
trzeba uszanować. Nie pozwala radnym 
zgłaszać propozycji, które zwiększyłyby 
deficyt wobec tego zawartego w projek-

cie, ale nie zabrania państwu radnym 
złożenia propozycji zmniejszających 
ten deficyt. Więc jeżeli pan radny mówi 

dok. ze str. 1
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tutaj o odpowiedzialności za finanse, to 
chętnie wsłucham się w propozycje, które 
zmniejszą ten deficyt – mówił podczas 
grudniowej sesji Włodzimierz Żak.

„SIĄDŹMY WRESZCIE 
JAK LUDZIE”

Podobną opinię do Adama Zaczkow-

skiego przedstawił inny radny z klubu 
SIL, Tomasz Szlenk. Jego zdaniem 
burmistrz po raz kolejny pokazał, że nie 
potrafi rozmawiać z radnymi, a odejście 
w listopadzie kilku radnych z klubu PO i 
tym samym zmniejszenie liczby radnych 
popierających burmistrza pokazuje, że 
problem leży raczej po stronie Włodzi-
mierza Żaka, a nie radnych.

- My wszyscy chcemy robić coś 
dobrego dla tego miasta, proszę to 
uszanować. Zarzucał nam pan, panie 
burmistrzu kiedyś, że my uprawiamy 
tutaj politykę, w tak małym mieście nie 
powinno być polityki. Wydaje mi się, że 
jest odwrotnie - to pan uprawia politykę, 
a nie my jako radni. Jesteśmy miesz-

kańcami, na nas też głosowały osoby. 
Wygrał pan wybory, ale radni zostali 
tymi radnymi, ludzie też nam zaufali i też 
oczekują pewnych rzeczy. Liczę, że pan 
zorganizuje na początku stycznia - jeśli 
nie będzie budżet uchwalony - spotkanie 
z radnymi. Siądziemy wreszcie jak ludzie, 
w 21 osób plus pan i wypracujemy jakiś 
kompromis, bo wszystkim nam powinno 
na tym zależeć – mówił radny Tomasz 
Szlenk.

W odpowiedzi burmistrz powiedział 
między innymi, że rada może nie prze-

głosować budżetu, ale wtedy niektóre 
zadania nie zostaną rozpoczęte. Miasto 
będzie realizować to, co będzie można, 
działając na prowizorium budżetowym, 
a część inwestycji będzie wstrzymana.

BUDŻETY KOMPROMISU, 
A NIE WIZJI 
BURMISTRZA

Głos w dyskusji zabrała również 
radna Beata Pochodnia. Jak mówiła, 
budżet i WPF to odzwierciedlenie stra-

tegii i kierunków rozwoju miasta. Od 
momentu, gdy Włodzimierz Żak został 
burmistrzem Myszkowa, większość 
przyjmowanych budżetów pokazywał 
kierunek rozwoju miasta, a burmistrz 
nie szedł sam, tylko z grupą wielu osób. 
Mieszkańcy miasta trzy razy zaufali W. 
Żakowi, wybierając go na to stanowisko, 
a tym samym powierzając mu swoje 
pieniądze.

- Od trzech lat to, co zaaprobowała 
zdecydowana większość mieszkań-

ców tego miasta, z czym na swoich 
sztandarach szła z panem duża grupa 
radnych, no nie może pan w pełni tego 
realizować. Umówmy się - te budżety w 
zdecydowanej mierze odzwierciedlały 
program, który był programem spójnym 
pana i grupy radnych, która wspólnie z 
panem wygrała te wybory dzięki temu 
programowi. (…) Panie burmistrzu, od 
trzech lat w zasadzie w coraz większej 
mierze, a ten budżet jest już tego bardzo 
wyraźnym przykładem, to nie są budżety, 
w których zawarta jest ta wizja, którą 
pan prezentował. Są to budżety daleko 
idącego kompromisu, do którego ciągle 
wzywa pana grupa radnych – mówiła 
Beata Pochodnia.

Radną zdziwiły słowa członków 
SIL o tym, że nie zagłosują za budże-

tem. Wskazała, że nie znalazły się w 

nim bowiem wszystkie zadania, jakich 
chcieliby poszczególni radni, ale są 
inwestycje, które służyć będą realizacji 
wniosków mieszkańców.

Informacją o tym, że uchwała może 
nie zostać podjęta zdziwiony był też 
Eugeniusz Bugaj: - Przysłuchując się 
tej dyskusji odnoszę wrażenie, jakbyśmy 
byli lepszymi i gorszymi radnymi. Każ-

dy z nas składał jakieś wnioski, które 
chciałby zrealizować. Jedne są mniej, 
czy bardziej ważne. Użyto słowa „stra-

tegiczne”. Dla ludzi, którzy nie mają 
wody panie radny Szlenk, to dla nich 
będzie strategiczne zadanie podłączyć 
wodę. Jeśli ma utrudniony dostęp do 
domu, to dla niego ważny będzie ten 
mostek, który chcecie likwidować. Nie 
tylko główne arterie są strategicznymi 
dla miasta Myszkowa, ale również i te 
poboczne. Dlatego zdziwiony jestem dzi-
siaj, przyjmując informację o tym, że nie 
będzie budżet przyjęty. Na prowizorium 
nie da się realizować zadań.

Na pozytywne elementy przyszło-

rocznego budżetu i WPF-u na lata 2022-
2034 wskazała Halina Skorek-Kawka, 
wymieniając wykonanie ciągu pieszo-
rowerowego przy ul. Koziegłowskiej 
oraz zwiększenie środków (z 300 tys. 
zł na 500 tys. zł) na dofinansowanie 
zakupu nowoczesnego wozu dla OSP 
Nowa Wieś.

Radny Dominik Lech stwierdził, że 
dziwi go to, że ktoś miałby być przeciw-

ko budżetowi: - (…) od kiedy państwo 
mają większość w radzie, większość 
inwestycji jest robiona jakby w państwa 
regionach wyborczych. Ciekaw jestem 
co państwo mają do zaproponowania w 
dzielnicy Będusz, bo w tej chwili nie ma 
tam żadnej inwestycji, wszystko jest w 
obrębie Myszków Nowa Wieś.

W dalszej części dyskusji na temat 
budżetu radny Zaczkowski przekonywał, 
że można się „sprężyć” i przygotować 
akceptowalny projekt. Po raz kolejny 
wytknął burmistrzowi opieszałość w 
realizacji inwestycji miejskich, wskazu-

jąc jako przykład budowę kanalizacji na 
osiedlu Podlas i rewitalizację centrum. 
W odpowiedzi Włodzimierz Żak podkre-

ślił, że to jego świadoma polityka, a nie 
radnego Zaczkowskiego sprawiła, że od 
kiedy W. Żak jest burmistrzem zadłuże-

nie miasta wzrosło o 9 milionów złotych, 
przy 111 mln złotych wydatkowanych na 
inwestycje. Dodał, że Adam Zaczkowski 
odkąd jest radnym ani razu nie głosował 
za zmniejszeniem deficytu.

KOSZTOWNA 
INWESTYCJA NA OSIEDLU 
KRASICKIEGO TO ZBYTEK

Beata Jakubiec-Bartnik też uprze-

dziła, że będzie głosowała przeciwko 
projektowi budżetu i WPF-u, biorąc 
odpowiedzialność za finanse miasta. 
Jej zdaniem radni wyciągają rękę do 
burmistrza, dając mu czas do stycznia na 
przemyślenie budżetu, jaki zapropono-

wał i jego podejścia do radnych.
- Odnośnie osiedla Krasickiego – też 

jako radna byłam za tym osiedlem w 
poprzednich głosowaniach. Ale uważam, 
że na dzień dzisiejszy nie stać nas na 
robienie dwóch uliczek, nie głównych, 
za 10 milionów złotych. Z chodnikiem po 
obu stronach, z pełnym oświetleniem i z 
kanalizacją. Spójrzmy jak wygląda nasze 
miasto, jak wygląda centrum Myszkowa. 
200 tysięcy przeznaczamy na rok na 
chodniki w całym Myszkowie. Uważam, 
że to będzie marnowanie pieniędzy, jeżeli 
wystąpimy o dofinansowanie z Polskiego 

Ładu. Mamy termomodernizację szkół 
na Będuszu, na Światowicie. W jakich 
warunkach te dzieci muszą się uczyć? 
Czy nie lepiej usiąść z radnymi i prze-

dyskutować na co my jako radni chcemy 
złożyć wnioski z Polskiego Ładu, czy 
tylko po to, żeby nam udowodnić, że i 
tak zrobimy to osiedle, wyrzucając 10 
milionów, jeżeli można je zrobić tak, jak 
tutaj sami mieszkańcy do nas radnych 
wystąpili z propozycją, że chcą to np. z 
kostki, bez oświetlenia. Uważam, że my 
nie jesteśmy jakąś Warszawą, Pozna-

niem. Jesteśmy Myszkowem i spójrzmy 
w realia, a nie róbmy po to tylko, żeby 
wyrzucić w błoto 10 milionów złotych.

W dalszej części dyskusji wyjaśnia-

ła, że radni chcą mieć realny wpływ 
na to, co jest wpisywane do budżetu, 
kontynuując wątek inwestycji na osiedlu 
Krasickiego.

- My, jako radni chcemy mieć wpływ 
na budżet naszego miasta i środki pozy-

skiwane, choćby z Polskiego Ładu, jakie 
będą wykonywane inwestycje. Panie 
burmistrzu, pan z uporem wraca do 
osiedla Krasickiego. Nie wiem dlacze-

go. Przecież nawet jak uzyskamy środki 
zewnętrzne, to nie dostaniemy środków 
na nic innego. Proszę powiedzieć miesz-

kańcom, czy na dzień dzisiejszy pana 
zdaniem jest to najważniejsza inwestycja 
w Myszkowie i będzie pan blokował 10 
mln złotych? Jeśli na dzień dzisiejszy 
uważa pan, że nie ma innej inwestycji 
poza osiedlem Krasickiego, proszę skła-

dać, ale jako burmistrz Włodzimierz Żak 
i część radnych. Na pewno nie jako ja, bo 
ja uważam, że na dzień dzisiejszy osiedle 
Krasickiego to jest zbytek. Możemy to 
zrobić za 500 tys, milion, ale nie za 10. 
Bo to nie są pieniądze za darmo. Jeżeli 
zrobimy osiedle, to nie dostaniemy na 
nic innego – mówiła radna Beata Jaku-
biec-Bartnik, wyjaśniając dlaczego nie 
poprzez projektu budżetu na 2022 rok.

„NIECH SIĘ PAN 
OGARNIE WRESZCIE”

W pewnym momencie burmistrz 
odczytał wszystkie inwestycje, jakie 
znalazły się w projekcie budżetu na 2022 
rok. Sugerował, że jeśli radni zagłosują 
przeciwko budżetowi, to jednocześnie 
będą przeciwko wszystkim tym zada-

niom. Wzbudziło to żywe emocje części 
radnych. Tomasz Załęcki nazwał to 
demagogią. Jak mówił, też miał przed 
sobą tę listę i mógł ją odczytać punkt po 
punkcie, twierdząc, że to burmistrz jest 
przeciwko realizacji tych zadań.

Skomentowała to również Beata 
Jakubiec-Bartnik, która zapewniała, że 
radni nie są przeciwko budżetowi, tylko 
przeciwko manipulacji Włodzimierza 
Żaka w stosunku do radnych. Jak mó-

wiła, radni złożyli kilka wniosków do 
budżetu, które nie zostały wzięte pod 
uwagę, „ponieważ pan burmistrz i tak 
robi co chce”.

- Po prostu nie da się tego słuchać, 
co pan tutaj opowiada, że brednie. Wy-

mienił pan całą listę inwestycji, które 
mają zostać wykonane w przyszłym roku. 
Ciekawe dlaczego pan tak nie zrobił 
trzy lata temu uchwalając budżet, gdzie 
uchwalaliśmy go też w styczniu i nie było 
wtedy problemu, nie wystąpił pan wtedy 
na sesji rady miasta i nie przeczytał pan 
wszystkich inwestycji i nie powiedział 
pan wtedy, że to przez radnych nie będą 
realizowane jakieś inwestycje. Dzwoni-
łem przed chwileczką do kolegi, prezy-

denta jednego z miast na Śląsku, który 
w zeszłym roku miał uchwalany budżet 

kilkanaście dni później i powiedział mi, 
że nie było jakichś większych problemów, 
że tak się zdarza po prostu i w wielu gmi-
nach uchwalane są budżety 9 stycznia, 
15 stycznia i nic wielkiego się nie dzieje. 
Więc naprawdę, panie burmistrzu niech 
się pan ogarnie wreszcie i niech pan za-

cznie słuchać nas jako radnych – mówił 
radny Tomasz Szlenk. 

(es) Grafika: Print screen myszkow.
esesja.pl

Nasz komentarz:

TRWAJ 
KADENCJO, 
JAKŻE JESTEŚ 
PIĘKNA!

O tym, że w Myszkowie relacje na 
linii burmistrz – radni są trudne i na-

pięte w zasadzie od początku bieżącej 
kadencji, pisaliśmy już wielokrotnie. 
Obie strony (burmistrz i popierający go 
radni vs radni opozycyjni) przerzucają 
się oskarżeniami i wskazują na siebie 
palcem, jako na „tego złego”. Pomiędzy 
tym wszystkim są mieszkańcy i sprawy 
miasta, które niewątpliwie mogą cierpieć 
na samorządowych przepychankach.

Trudno nam ocenić, ile z sesji 
(trwającej ponad 6 godzin, dyskusja o 
budżecie prowadzona była ok. 2,5 go-

dziny) zrozumieją mieszkańcy i czyje 
stanowisko poprą. Włodzimierz Żak 
jesienią 2018 roku został wybrany na 
burmistrza miasta po raz trzeci. Czy 
myszkowianie wybrali go, bo nie było 
innych opcji? Były, nawet kilka. Włodzi-
mierz Żak pokonał między innymi Ada-

ma Zaczkowskiego, kandydata lokalnej 
lewicy, który został miejskim radnym. 
Pokonał Urszulę Bauer, reprezentantkę 
PiS-u - silnej ogólnopolskiej partii, która 
w ostatnich wyborach (nie tylko o za-

sięgu krajowym, ale również lokalnym) 
„zgarniała” wiele, ale do fotela burmi-
strza Myszkowa to nie wystarczało. Z 
pewnością nie można odmówić poparcia 
mieszkańców dla Włodzimierza Żaka, 
który ma zarówno swoich zwolenników, 
jak i przeciwników. Jednak w trakcie 
trwania kadencji, już po wygranej walce 
wyborczej, wydaje się, że kluczowe jest 
to, jakie włodarz ma poparcie wśród 
gminnych radnych – bez zgody i współ-
pracy nie zdziała wiele. A to poparcie 
topnieje.

Na początku kadencji „rozkład 
sił” w Radzie Miasta był mniej więcej 
równy, z niewielką przewagą na korzyść 
włodarza. Burmistrz startował z listy 
Platformy, podobnie jak 9 radnych. Do 

9 radnych, którzy dostali się do rady 
startując z listy tego samego komitetu 
co burmistrz, można by doliczyć 2 
radnych z listy „Przyszłość” i 1 z listy 
„Forum Mieszkańców”, by mieć więk-

szość – 11 z 21. Pozostałych 9 radnych 
to kandydaci z list PiS-u (5) i SIL-u (4). 
Tak wyglądała rzeczywistość krótko po 
wyborach w 2018 roku.

Większość 11 do 9 jest może trochę 
ryzykowna, bo niewiele trzeba by ją 
stracić. Ale to, że w ciągu trzech lat – 
od końca 2018 roku do teraz – grupa 
radnych, na których poparcie mógłby 
liczyć burmistrz zmniejszyła się do 5 
może zastanawiać.

Burmistrz z członkostwa w PO 
zrezygnował już na początku 2019 
roku. W międzyczasie z grupy radnych 
popierających W. Żaka odeszli między 
innymi Halina Skorek-Kawka, Zofia 
Jastrzębska, Jacek Trynda, a pod ko-

niec listopada ‘21 r. Jerzy Woszczyk, 
Daniel Borek, Beata Jakubiec-Bartnik i 
Andrzej Giewon. Poparcie radnych dla 
burmistrza sypie się powoli przez całą 
kadencję.

Choć opozycja jest silna (i jak widać 
coraz liczniejsza), a Włodzimierz Żak 
w ostatnich latach ani razu nie uzyskał 
wotum zaufania (2019, 2020 i 2021 rok), 
radni przeciwni burmistrzowi nie zdecy-

dowali się spróbować go odwołać. Zgod-

nie z ustawą o samorządzie gminy, jeśli 
rada nie udzieli burmistrzowi wotum za-

ufania w dwóch kolejnych latach, radni 
mogą podjąć uchwałę o przeprowadze-

niu referendum. To bardzo ryzykowne, 
tym bardziej, że często lokalne referenda 
są fiaskiem, bo nie uczestniczy w nich 
wystarczająca liczba mieszkańców. Ale 
to ryzyko, które na swoje barki wzięliby 
lokalni politycy przeciwni burmistrzo-

wi. Głosowanie „przeciw” na sesjach i 
wskazywanie, co burmistrz robi źle jest 
bezpieczne, natomiast próba odwołania 
go (w szczególności nieudana) może 
zaszkodzić samym radnym.

Opozycja nie dąży do odwołania 
nielubianego burmistrza, więc jedyne 
czego mieszkańcy mogą być pewni, to 
bezpiecznego dotarcia samorządowców 
do końca kadencji. W międzyczasie będą 
rozdawane kwiatki na mieście, wrzucane 
do skrzynek na listy kartki świąteczne od 
uśmiechniętych radnych z rodzinami, a 
w kampanii wyborczej mieszkańcy będą 
częstowani cukierkami. W takich sytu-

acjach opozycja potrafi wyjść do miesz-

kańców z uśmiechem, porozmawiać, 
zachęcić. Ale przekonanie myszkowian 
do pójścia na referendum, a w dodatku 
zagłosowania przeciwko burmistrzowi 
jest znacznie trudniejsze. Więc tego 

lepiej (i bezpieczniej) jest nie robić.

Edyta Superson
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O czym marzy Bartek z 
„Down the Road”? dok. ze str. 1

Bartka oraz jego mamę Beatę Żu-

rawską do opowiedzenia swojej historii 
namówiła Iwona Kamińska, pedagog 
w Zespole Szkół Specjalnych im. 
Dunikowskiego w Zawierciu, gdzie 
Bartek spędził wiele lat życia, gdzie 
zdobył przyjaciół, do których zalicza 
w pierwszej kolejności panią Iwonę. Z 
rozmowy z Bartkiem dowiecie się, na 
kogo jeszcze mógł liczyć w życiu, jakie 
ma wspomnienia z programu. Jak żyje, 
o czym marzy młody mężczyzna, który 
z powodu dodatkowego chromosomu 
jest fizycznie i psychicznie nieco inny 
niż większość z nas?

Ile masz lat? Gdzie mieszkasz? 
Bartłomiej Urbańczyk: - 28. 

Mieszkam częściowo z rodzicami. 
Dlatego częściowo, bo zazwyczaj mam 
mamę.

Beata Żurawska: -Mieszkamy w 
Niegowie.

Red. O, to rodzinne strony moich 
rodziców, Sokolniki dokładnie.

Bartek: -Czyli sami Kargulce.

Red. Tak się mówi na mieszkań-
ców Niegowy? Nie słyszałem.

Beata: -Bartek ma swoje pomysły 
i wizje na świat. Syn mieszka ze mną 
i mamą.

Bartek: -A siostra? 
Beata: -Ale siostra Bartka mieszka 

oddzielnie. 
Red. Czyj to był pomysł, żeby 

wystąpić w programie „Down the 
Road”?

-Bartek: -Od początku się intere-

sowałem tym programem. Obejrzałem 
pierwszy sezon. Drugi. 

I sobie tak pomyślałem, że może 
bym sam spróbował takiej przygody z 
Przemysławem Kossakowskim. Mama 
chrzestna mojej siostry mnie zaintere-

sowała tym programem. 
Beata: -A nie był to pomysł trochę 

pani Iwony Kamińskiej?
Bartek: -Taki zbiorowy pomysł.
Iwona Kamińska: -Zapytałam się 

mamy, dlaczego by nie zgłosić Bartka? 
Bartek gdy chodził do szkoły, uczestni-
czył w bardzo wielu konkursach, licz-

nych imprezach artystycznych, nie tylko 
organizowanych dla osób niepełno-

sprawnych, w których odnosił sukcesy. 
Ze mną jak jeździł, zdobywał pierwsze 
miejsca w konkursach ogólnopolskich, 
był wyróżniany. 

Red. Żeby dostać się do programu 
trzeba było przejść jakąś rekruta-
cję?

Beata: Była kwalifikacja do castin-

gu. Po tej rozmowie nie było jeszcze 
informacji, czy Bartek się dostał. Obło-

żenie było naprawdę duże. Każda edycja 
ma swój scenariusz.

Bartek: -I pod tym względem mnie 
trochę rozczarowali. Można tak delikat-
nie powiedzieć.

Beata: -Na razie jesteśmy związa-

ni 13-stronicową umową, więc nie o 
wszystkim możemy mówić.

Iwona Kamińska: -Bartek chciał 
się pokazać jako dusza artystyczna, 
która wiele już osiągnęła, a trafił na 
serię o miłości.

Red. A tak. To była seria o roman-
sach, miłości, a nawet seksualności 
osób nie w pełni sprawnych. Trudny 
temat. Ale pisałem kiedyś artykuł o 
potrzebach seksualnych osób nie w 
pełni sprawnych. Choć ten artykuł 
powstał na kanwie negatywnych wy-
darzeń, pewniej historii z Myszkowa o 

młodym mężczyźnie, prawdopodobnie 
nie w pełni sprawnym umysłowo, 
który był obrażany przez nastolatków. 
Pisałem  w tym artykule, że potrzeby 
seksualne osób nie w pełni sprawnych, 
to temat w Polsce pomijany. 

Beata: -Musimy założyć, że to są 
normalnie funkcjonujące osoby pod tym 
względem. I nie ma żadnej pomocy w 
tym kierunku. Nie ma ludzi, którzy by 
mogli dobrze ukierunkować ten temat. 

Bartek: -Jak z mamą bardzo często 
jestem na zakupach w Myszkowie. 
Widzę np. jakieś fajne dziewczyny. 
Mówię: O!

Red. Chętnie byś się umówił na 
randkę?

Bartek: -Nie mówię o randce. Żeby 
po prostu zagadać. Podam rękę: „Cześć, 
Bartek jestem”. Jedna, druga popatrzy. 
Ale czasem niektóra poda rękę. 

-Próbowałeś takiego podrywania? 
Bartek: Tak.
Red. Czy masz wrażenie, że re-

akcje dziewczyn były inne, ponieważ 
można poznać, że wyglądasz i za-
chowujesz się inaczej, że jesteś męż-
czyzną z Zespołem Downa? Jesteś z 
tego powodu inaczej odbierany przez 
kobiety?

Bartek: -Nie wiem jak odpowie-

dzieć. 
Red. Możemy pominąć  to py-

tanie. 
Bartek: -Myślę, że chciałbym 

powiedzieć.  (chwila zastanowienia). 
Bardziej mnie dziewczyny odpychają 
od siebie. 

Beata: -Mnie jako rodzicowi trud-

no jest wszystko wytłumaczyć, choć 
często rozmawiamy na tem temat. 
Bartek po prostu nie ma barier, ale też 
podtekstów. 

Bartek: -Chciałbym mieć więcej 
przyjaciół. Mówmy o tym temacie który 
pan narzucił z pełną kulturą słowa, ale 
z powagą.

Red. Bardzo mądrze powiedziane. 
Co tobie, jako młodemu mężczyźnie 
dał ten program? Czy z tego powodu, 
że wziąłeś udział w programie ludzie 
zaczęli na ciebie patrzeć w inny spo-
sób?

Bartek: -Jest taka fajna mądrość, z 
filmu aktora Johna CofÏe’go, który po-

wiedział takie słowa: „jestem zmęczony 
szefie, zmęczony wędrówką”. Jeśli się 
pomylę, proszę mnie poprawić.

-Nie poprawię, bo nie wiem z 
jakiego to filmu cytat. (sprawdziliśmy 
później, że Bartek ma chyba na myśli 
fikcyjną postać Johna Coffey’a z filmu 
„Zielona mila” graną przez Michaela 
Clarka Duncana. Horror na podstawie 
Stephena Kinga. Historia czarnoskórego 
mężczyzny, o potężnej sylwetce, nie-

słusznie oskarżonego o zamordowanie 
dwóch białych dziewczynek)

Bartek: -Powiedział, że chciałby 
mieć przyjaciela, mógłbym to zmienić 
na przyjaciółkę. Żeby mu powiedział 
skąd, dokąd i dlaczego idziemy.

Czy jako osoba z zespołem Downa, 
jesteś skazany na to, że twoi przyjaciele 
to tylko osoby z tą samą dysfunkcją? 

Bartek: -Mam fajnych przyjaciół, 
zaliczyłbym do nich grono swoich 
najlepszych nauczycieli. Panią Iwonkę 
zaliczam do swoich przyjaciół. Nie 
mogę też zapomnieć o swoim wycho-

wawcy, panu Grzegorzu z zawodówki. 
Pana Leszka, mojego osobistego trenera 
pływania. Byłego  dyrektora Waldemara 
Karonia. Do przyjaciół mógłbym zali-
czyć przefantastycznych młodych leka-

rzy Karolinę i Kamila Kowalczyk(ów). 
Wszystkich znajomych ze Stowarzysze-

nia w Opolu.
Beata: -A musisz powiedzieć, że 

chodzisz do Myszkowa na zajęcia, o pani 
Ewelinie też musisz wspomnieć, która 
prowadzi zajęcia teatralne.

Red. Tak. Ewelina Rucińska. I 
chciałbym podtrzymać swoje zdanie 
co do tej osoby, pani Eweliny. Że mimo 
tego, ile głupot w swoim życiu robimy, 
jest to moment, żeby powiedzieć pu-
blicznie przepraszam!

Beata: -Pani Ewelina traktuje cię 
jak dorosłego, zdrowego mężczyznę, a 
my czasem lubimy, jak nas ktoś traktuje 
specjalnie. Prawda? Ale pani Ewelina 
jest twarda i nie ma żadnych ulg. 

Bartek: -W szkole, powiem panu 
inaczej było. 

Red. Wolisz być traktowany w 
życiu jako osoba nie w pełni sprawna, 
czy żeby  ignorować troją odmien-
ność?

Bartek: -Chciałbym być traktowany 
tak pół na pół. 

Beata: -Są takie sfery życia, że 
Bartek lubi być traktowany specjalnie, a 
są takie, w których domaga się normal-
ności. Czasem mu fundujemy taką nor-
malność. Dzisiaj też, że musisz zdążyć 
na czas, bo się z kimś umówiłeś.

Red. Mądra matka, która ma syna 
nie w pełni sprawnego, na pewno myśli 
o tym, chciałaby aby był samodzielny. 
Jak pani to robi?

Beata: -Nie ma perspektyw w tym 
temacie, choć bardzo się tym intereso-

wałam. Bardzo bym chciała, aby mój 
syn mógł skorzystać z samodzielności. 
Natomiast nie ma takiej opcji, ponieważ 

jedyną formę jaką znalazłam to fundacja 
z Częstochowy.

Bartek: -Fundacja Oczami Brata
Beata: -Dla takich osób jak Bartek 

nie ma nic. Żadnych mieszkań wspoma-

ganych, mieszkań samodzielnych. Syn 
chyba do końca nie zdaje sobie sprawy 
z czym to jest związane. Pomijając to 
mieszkanie, to zanikła taka forma wspar-
cia, żeby osoby takie jak Bartek mogły 
robić coś konkretnego. Nie tylko, że 
idziemy na warsztaty, lepimy i bawimy 
się. Bo oni odbierają to jako zabawę.

-Raz w życiu, w Opolu, spotkałem 
ciekawą formę wsparcia osób nie w 
pełni sprawnych, były tam też osoby z 
zespołem Downa. Fundacja prowadziła 
sklep, a pracami artystycznymi wyko-

nanymi przez podopiecznych, osoby 
niepełnosprawne były sprzedawcami, 
obsługiwały klientów. A sklep był przy 
głównej ulicy blisko rynku. W naszej 
okolicy są warsztaty terapii zajęciowej 
upchnięte w najgorszych lokalizacjach 
wsi i miast. Nigdy się z tym nie zgadza-

łem. A powinny być w centrach miast. 
Tworzymy getta dla niepełnosprawnych, 
izolujemy ich.

Beata: -Bartek pracował w przed-

szkolu w Niegowie, jako pomoc na 
kuchni, był na stażu. Ale nie udało się. 
Zależy od ludzi.

-W czym był problem?
Beata: -W tym, że Bartek jest duży, 

że dotyka dzieci. 
Bartek: -Nieprawda.
Beata: -Dokończę. Ale ten dotyk, 

możemy nazwać „złym dotykiem”?- 
pytałam. 

Red. Kto reagował negatywnie? 
Rodzice?

Beata: -Podobno. Obsługa tylko 
mnie informowała, że nie możemy 
przedłużyć współpracy, bo Bartek do-

tyka dzieci. 
Iwona Kamińska: -Bartek jest 

empatyczny bardzo. Nie ma żadnych 
podtekstów. On nie ma barier, ale też 
ma ma w jego zachowaniu żadnych 
podtekstów, o których człowiek zdrowy 
po prostu myśli. 

Red. W tej samej sytuacji znala-
złby się mężczyzna, który chciałby 
być przedszkolankiem. Jak będzie 
bardzo empatyczny i jak dobra przed-
szkolanka przytuli, ucałuje, to będzie 
oceniany przez pryzmat tego, że jest 
mężczyzną. Tu Bartek spotyka się ze 
stereotypem, że przedszkolanka to nie 
mężczyzna. Może bardziej ze względu 
na płeć, a nie przez niepełnosprawność 

był oceniany?
Beata: -Bartek pracował na kuchni, 

ale on i kredkę poda, pocieszy, położy 
rękę na ramieniu. Pomagał w podawaniu 
posiłków.

Bartek: -Głównie pomidorową.
-Chęć pracy jest dla ciebie ważna? 

Chciałbyś pracować?
Bartek: -Myślę, że tak. Ale po-

szukuję też innych możliwości. Mama 
chciałaby mi znaleźć pracę w bibliotece, 
czytam, lubię książki. Ostatnio czytam 
Katarzynę Bondę.  Moim największym 
marzeniem jest pracować w teatrze, 
jako aktor.

Red. Gra w serialu, w „Klanie” 
Piotr Swend, aktor z zespołem Do-
wna.

Bartek: -Chciałbym też pochwalić 
książkę Michała Milki „Łączę światy”. 
Michał mnie poprosił, żebym zapromo-

wał jego i jego książkę. Też jest aktorem, 
też występował w Down the Road.

Iwona Kamińska: -Bartek też pisze 
wiersze. 

Bartek: -Najlepszy wiersz jaki 
napisałem to „Lustra nasze wytworem 
wyobraźni”. Uwielbiam też literaturę 
książkowo -filmową Harrego Pottera. 

-A może spróbujesz pisać do gazety? 
Można pisać z pozycji osoby nie w pełni 
sprawnej. 

Bartek: -Dobrze, że pan o tym 
mówi. Ale chciałbym też pozdrowić 
ludzi z programu „Człowiek bez ba-

rier”. Chciałbym podziękować dwóm 
osobom, które się wypowiadają w tym 
programie: Dominice Kasińskiej i Pauli 
Rakowskiej. I mógłbym jeszcze zaliczyć 
Michała Milkę. Wszystkich poznałem w 
programie Down the Road.

Iwona Kamińska: -Warto dodać, 
że w programie pokazuje się osoby 
z zespołem Downa, upośledzone w 
stopniu lekkim. Ale to tylko jakiś 
procent wszystkich. Są też głębokie 
upośledzenia i te osoby całkiem inaczej 
funkcjonują. Ale powiem o marzeniu 
Bartka. Sama słyszałam, powiedziałeś to 
w programie. Chciałbyś być  pierwszym 
w Polsce…

Bartek: -Pani Iwonka ma rację. 
Powiedziałem wtedy, że „witam lu-

dzi kochanych. Chciałbym kiedyś w 
swoim życiu mieć fajną dziewczynę i 
kiedyś w swoim życiu chciałbym zostać 
pierwszym TOP Modelem z zespołem 
Downa. 

-Wymieniając swoich przyjaciół 
mówiłeś o osobach które w jakiejś for-
mie się tobą opiekują: wychowawca, 
nauczyciel, mama. Poza osobami z ze-

społem Downa, nie wymieniłeś kogoś z 
rówieśników, kolegów z Niegowy. 

Bartek: -Nie mam kolegów w Nie-

gowie. Utrzymuję kontakt z osobami z 
programu Down the Road.

Beata: -Bartek dołączył do progra-

mu później, miał uczestniczyć w kolej-
nej edycji. Był to spory stres. Zupełnie 

Bartek i Przemek Kossakowski oraz reszta uczesników „Down the Road”

Bartek, Iwona Kamińska i Beata Żurawska-mama
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nowa sytuacja. Ja musiałam w ciągu 3 
dni wsadzić go do samolotu, nawet nie 
wiedział gdzie leci. Okazało się, że do 
Turcji. 

Bartek: -W Turcji bardzo mi się 
podobała jazda na wielbłądzie i lot balo-

nem. Raz Przemysław Kossakowski po-

wiedział mi takie zdanie, jak pływaliśmy 
na desce serfingowej. Że podziwia mnie 
za to, że nie ważne ile bym razy spadł z 
tej deski, to się nie poddaję. Jest moim 
ulubionym filmem „Karate Kid”, było 
tam takie zdanie, że „życie czasem nas 
powala. Ale to my decydujemy, kiedy 
chcemy się podnieść”. 

Podobało mi się też to, że pierwszy 
raz w życiu miałem pracę. Sok wyciska-

łem z pomarańczy. Lody nakładałem. 
Pierwszy raz klientowi, powiem panu, 
nalewałem sok z wódką. Robiłem też 
promocję. 

Red. Smutna myśl mi się nasunęła. 
Trzeba było programu telewizyjnego, 
za granicą, żeby dorosły mężczyzna 
był potraktowany jako odpowiedzial-
ny i dopuszczono go do normalnej 
pracy. 

Beata: -I to jest właśnie smutne w 
naszym kraju. 

Bartek: -Dostałem nawet napiwek 
od właścicielki, około 130 zł, w lirach 
(waluta turecka)

Beata: -Bartek mógłby pracować w 
takich miejscach, ale takich propozycji 
dla niego u nas nie ma wcale. 

Bartek: -Też kiedyś myślałem, że-

bym był kiedyś dziennikarzem.
-Zapraszam! To praca polegająca 

na opisywaniu rzeczywistości. Możesz 
pisać o tym jakie możliwości oferuje 
nasze państwo, nasze społeczeństwo 
osobom z niepełnosprawnością.

Beata: -Rozmawiałam z panią, która 
po 20 latach wróciła do Polski z USA, 
po atakach na WTC. Spotkałyśmy się w 
Rabce, ma syna z tym samym schorze-

niem co Bartek. I ona po 6 miesiącach 
pobytu w Polsce zaczęła płakać, bo z 
jakiegoś powodu zamknęła sobie drogę 
powrotu do Stanów. Mówiła mi, że do-

ciera do niej, co zrobiła sobie i dziecku. 
Tam, w USA życie osoby niepełno-

sprawnej jest dużo łatwiejsze.
Red. Pani nie myślała nigdy, żeby 

z tego kraju, tak nieprzyjaznego nie-
pełnosprawnościom, uciekać?

Beata: -Był taki pomysł. Jak Bartek 
miał 5 lat myślałam o wyjeździe do 
Niemiec. Nie byłaby to ucieczka, raczej 
kwestia łatwiejszego życia dla Bartka.

Bartek: -Co jakiś czas wklepuję w 
internet adres do Pałacu Prezydenckiego 
i piszę listy do pana Prezydenta. Raz 
nawet dostałem odpowiedź, nie od pana 
Andrzeja Dudy tylko od urzędników. 
Pisałem w sprawie pracy dla osób z 
niepełnosprawnościami. 

Beata: -To główny temat jego li-
stów: sytuacja osób niepełnosprawnych 
w Polsce i że prosił pana prezydenta 
żeby mu znalazł pracę.

Bartek: -Pisałem o lepszych możli-
wościach dla takich ludzi jak my. 

Beata: -Pierwszy list był o Bartku, 
jako osobie. Ale następne, zauważyłam, 
pisał już o problemach jakie dotyczą 
innych niepełnosprawnych.

Red. Czy z odpowiedzi biura Pre-
zydenta RP coś wynikało?

Bartek: -Nic. Kompletnie. 
-Pamiętam protesty matek dzieci 

niepełnosprawnych w Sejmie, na po-

czątku rządów PiS. Z perspektywy tych 
około 5 lat, zauważyła pani poprawę 
sytuacji rodziny, w której jest osoba 
niepełnosprawna?

Beata: -Niestety nie zauważyłam. 
Borykamy się na co dzień z takimi 
problemami jak zawsze. Podam ostatni 
przykład. Trzy lata czekamy na miejsce 
do sanatorium. Po trzech latach skła-

dania zaświadczeń, że jestem samotną 
matką, gdzie pracuję, dostałam odmowę. 
Jestem nauczycielem, obecnie uczę 
nauczania początkowego i historii, a z 

wykształcenia jestem wuefistką. I po 3 
latach 29 listopada dostaję list, że „skoro 
odrzuciłam propozycję to oni odrzucają 
mój wniosek” Piszę wyjaśnienia. Dalej 
dostaję odpowiedź, że „przecież sama 
pani zrezygnowała”. Chodziło o to, że 
Bartek dostał skierowanie, ale sam, 
bez opiekuna. A on ma orzeczenie, że 
jest osobą niesamodzielną. Pytałam jak 
wyobrażają sobie, że pojedzie na trzy 
tygodnie sam. 

-Bartek, a tym masz świadomość, że 
nie jesteś w pełni samodzielny?

Bartek: -Niech pan do mnie tak 
nie mówi. 

Red. Możesz gdzieś sam poje-
chać? 

Bartek:-Sam to nie. Chciałbym 
poznać w życiu takich ludzi, któzry by 
mi pomagali. To nie byłoby trudne zrobić 
sobie kolację. 

Beata: -Ale dojechanie do Warsza-

wy byłoby trudne. Były takie ekspe-

rymenty, że Bartek mieszkał u babci i 
dojeżdżał do szkoły. 

Bartek: -Dla mnie jest tak: nie 
ważne ile czasu był jedną rzecz robił, 
ale żebym ją zrobił do końca. Ale nie 
wszystko jestem w stanie zrobić.

Beata: -Bartek dał radę poruszać się 
samodzielnie po mieście, dochodził na 
przystanek, nauczył się sam trasy. Ale 
oczekiwanie na autobus było barierą. 
Dzwonił po 15 razy: mamuś, nie ma tego 
autobusu. Gdyby autobus nie dojechał, 
zepsułby się, byłaby tragedia. Po dwóch 
miesiącach ja uznałam, że nie dam rady, 
że wolę już dojechać do tego Zawiercia 
niż odbierać 20 telefonów.

Red. Czy życie osoby niepełno-
sprawnej na wsi jest trudniejsze niż 
w mieście?

Bartek: -Tak. (zdecydowanym 
głosem)

Beata: -Dlaczego tak myślisz?
Bartek: -Bo wszędzie trzeba jechać, 

dojść. I nie ma takich fajnych rzeczy, 
które by mnie pociągały.

Beata: -Bartek czasem szuka, znaj-
duje, że jest taka szkoła, stowarzyszenie. 
A ja pytam czy sprawdziłeś jak to jest 
daleko, jakie jest połączenie.

Życie Bartka poprawiło się dzięki 
szkole specjalnej w Zawierciu, u pana 
dyr. Karonia. W szkole w Niegowie 
jego potrzeby nie były rozumiane. 
Zabrałam go stamtąd po 2 tygodniach, 
bo za każdym razem jak przychodziłam 
widziałam z jakim śpikiem siedzi i 
płacze. Zabrałam dzieci do szkoły w 
której pracuję, do Zdowa, gdzie jest 10 
osób. Później poszedł do Gimnazjum 
do Włodowic. Cały czas szedł z siostrą, 
młodszą o ponad rok. Gdy siostra Bartka 
opuściła gimnazjum, podjęłam decyzję 
że przenoszę Bartka do szkoły specjalnej 
w Zawierciu.

-Czy dobra szkoła specjalna jest w 
takim przypadku lepsza od powszech-

nej?
Beata: -Myślę, że tak. Jeżeli trafi się 

na odpowiedni zestaw ludzi. 

Red. Czy osobie niepełnosprawnej 
umysłowo jest trudniej, niż osobie z 
niepełnosprawnością fizyczną?

Beata: -Pod wieloma względami 
jest trudniej. Kiedy nie ma wsparcia w 
najbliższych, w dobrych osobach, takie 
osoby nie poradzą sobie same i nie będą 
funkcjonować na dobrym poziomie. 
Fajnie byłoby, żeby były ośrodki. Ale 
ośrodek nie zapewni tego, co rodzic, 
gdyby były dla nas możliwości, chęt-
nie usamodzielniałabym syna. Bo też 
popełniam błędy. Ułatwia się osobie 
niepełnosprawnej, dziecku, życie do 
granic możliwości.

Red. Czy Bartek korzysta z pełni 
praw publicznych? 

Beata: -Nie. W pewnym momencie 
musieliśmy podjąć taką decyzję o jego 
częściowym ubezwłasnowolnieniu. 

Bartek: -Ale nie chciałbym, żeby 
mama o wszystkim za mnie decydo-

wała.
Beata: -Ubezwłasnowolnienie Bart-

ka to świeża sprawa. Spotykaliśmy się 
z taką barierą, z tego powodu to zostało 
zrobione, że wchodząc do lekarzy, któ-

ryś mi powiedział, że nie jestem osobą 
upoważnioną. Ale pan się nie dogada z 
moim synem, i ta wizyta nie ma sensu 
-mówię. Bo on nie przekaże mi tego, co 
pan powie. Muszę wejść. Ale pani nie ma 
papierka na to, żeby wejść. Skutek jest 
jednak taki, że Bartłomiej Urbańczyk, 
lat 28 nie może głosować. 

Bartek: W styczniu kończę 29 
lat. Powiem jeszcze to, co mówiłem 
w programie, ale tego nie puścili. Ale 
mogę to powiedzieć. Nasz polski rząd i 

obecny Prezydent pan Andrzej Duda nie 
dbają o nas. Powiedziałem w programie, 
że mnie denerwuje to, jak pan Andrzej 
Duda odbiera ludzi niepełnosprawnych. 
Nie tylko nas, z Zespołem Downa, ale 
nas wszystkich niepełnosprawnych. 
Mówiłem, że chciałbym mieć w swoim 
życiu troszeczkę życia, takiego… w 
pełni całego.

Red. Bez ograniczeń? Nawet nie 
mówisz, że chcesz, żeby całe życie takie 
było, ale choć „trochę”.

Bartek: -O! Można tak to nazwać. 
Po prostu szukamy dla siebie pracy, 
form…

Beata: -Rozwijać się jako czło-

wiek?
Bartek: -Tak, dokładnie. Inni pra-

cujący mają normalną pracę, warunki. 
A nam dają śmieciowe pieniądze. 

Red. Mówisz o zasiłkach, rencie. A 
chciałbyś mieć pracę, nie zasiłek?

Beata: -Bartek dostaje jak każdy 
niepełnosprawny trochę ponad 1200 zł 
renty. Ja zasiłek opiekuńczy około 200 
zł. Kwestia pracy dla osób niepełno-

sprawnych jest najistotniejsza. 
Bartek: -Gdybym był mężem, albo 

ojcem, wszystko bym zrobił, żeby moje 
dziecko miało kontakt z ludźmi. 

Iwona Kamińska: -Myślisz cza-

sem, żeby założyć rodzinę? 
Bartek: -Czasem tak. Ale to nie 

tak, że chciałbym mieć dziewczynę i 
pouprawiać trochę seksu. To nie na tym 
polega.

Red. Może o tym kiedyś porozma-
wiamy, ale problem na tym, polega, że 
na tym życie też polega. 

Beata: -To drażliwy temat, który 
był poruszany w programie „Down 
the Road”, w serii w której brał udział 
Bartek. To otworzyło nam oczy na to, z 
czym musimy sobie radzić. Matka nie 
zauważy wszystkiego. Ale w Polsce, 
jak już mówiliśmy wcześniej, to temat 
tabu. Jest jedynie faszerowanie osób 
niepełnosprawnych umysłowo lekami, a 
nie o to nam chodzi. Na koniec powiem, 
że fajnie, że jest taki program. Ludzie 
trochę bardziej zrozumieją, jakie jest 
życie osób z Zespołem Downa.

Bartek: -Bardzo dobrze,  że mama 
to powiedziała. Jak mieliśmy spotkanie 
już po programie, mogłem powiedzieć 
dwójce znajomych, Tomkowi Górskie-

mu i Agnieszce Bauer, oni są 10 lat w 
związku. Chodzi mi o uczucie. Powiem 
na przykładach. Moja siostra ma chło-

paka, Patryka. 
Red. Większość relacji koleżeń-

skich, przyjaźni, od małego zdo-

bywamy idąc drogą: przedszkole, 
szkoła, praca. Jeżeli tych elementów 
człowieka pozbawimy, nie ma gdzie 
wchodzić w relacje, zdobywać przy-
jaciół, partnera. 

Beata: -W programie padło takie 
zdanie, że mnie bardzo zabolało. Że on 
pragnie takiego życia, w którym będzie 
praca, ludzie, kontakty. Bo jego życie 
polega na tym, że niefajnie jest chodzić 
na warsztaty, przychodzić, patrzeć w 
sufit i takie monotonne życie. Ja starałam 
się zapewnić mu maksimum możliwości, 
na co mogę sobie pozwolić, a mój syn 
widzi to inaczej, jako nudne, monotonne 
relacje. 

Red. Zapewniamy niepełnospraw-
nym komfort, zaopiekowanie, ale nie 
dajemy szans na normalne życie?

Beata: -Ja sobie tak wyobrażam, że 
zapewnię mu basen, zajęcia, że gdzieś 
jedziemy. 

Bartek: -Najbardziej to bym chciał 
pracować. Miałem praktyki w Hotelu 
Zawiercie, był tam taki pan, który mnie 
bardzo fajnie poprowadził, nazywał się 
Tomasz Świderski. Tam odbywałem staż 
i praktykę. Mam 2,5 zawodu: kucharz 
małej gastronomii, po części cukiernik 
i hotelarz. Chciałbym sobie cukiernika 
i hotelarza skończyć. Zrobiłem  teorię, 
jeśli chodzi o egzamin, to już nie. 

Rozmawiał: Jarosław 
Mazanek

Zespół Downa, czyli Trisomia 21, 

objawia się zespołem wad wrodzonych, 
z których większość (bo aż 79%) to wady 
małe. Co więcej, nie wpływają one na 
jakość życia i zostały określone jako 
cechy dysmorficzne. Obok nich, chorzy 
na zespół Downa często mają też duże 
wady, czyli np. wady wrodzone serca 
wymagające leczenia chirurgicznego. 
Generalnie, stałymi cechami zespołu 
Downa są upośledzenie umysłowe oraz 
pierwotny niedobór odporności.

Dolegliwość po raz pierwszy została 
opisana przez angielskiego lekarza, Johna 
Langdona Downa. Zauważył on, że pew-

na grupa pensjonariuszy zakładu opie-

kuńczego wyróżnia się swoim zachowa-

niem i wyglądem. W 1959 roku francuski 
lekarz Jerome Lejeune odkrył natomiast, 
że przyczyną występowania problemu 
jest nadmiar materiału genetycznego 
w postaci dodatkowego chromosomu. 
Chorobę inaczej określa się jako trisomię 
21. pary chromosomów. Dokładnie przy 
tej parze wytwarza się trzeci chromosom 
lub jego fragment. 
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DAMIAN LISZCZYK 
AWANSOWANY NA 
PLUTONOWEGO

(Katowice) Pod koniec grudnia nasz współpracownik, autor cyklu 
„Na kartach historii”, Damian Liszczyk został awansowany na stopień 
plutonowego. Akt mianowania odebrał z rąk Szefa Wojewódzkiego 
Sztabu Wojskowego płk. Marka Majocha. Jest to wyraz uznania zasług 
w działalności społecznej Damiana Liszczyka na rzecz obronności 
kraju. Serdecznie gratulujemy!

Uroczysta zbiórka odbyła się 22 
grudnia w Wojewódzkim Sztabie 
Wojskowym w Katowicach. Wte-

dy to członek Okręgu Śląskiego 
Związku Oficerów Rezerwy RP 
plut. rez. Damian Liszczyk ode-

brał z rąk Szefa Wojewódzkiego 
Sztabu Wojskowego płk. Marka 
Majocha akt mianowania na sto-

pień plutonowego. Z wnioskiem o 
mianowanie Damiana Liszczyka 
wystąpił prezes Zarządu Głównego 
Związku Oficerów Rezerwy RP płk. 
rez. Alfred Kabata w uznaniu zasług 
w działalności społecznej na rzecz 
obronności kraju. Minister Obrony 
Narodowej przychylił się do tego 
wniosku i Decyzją nr 3478/Kadr 
z 30 listopada 2021 r. mianował 
st. kpr. rez. Damiana Liszczyka na 
stopień plutonowego. 

(red) Foto: Damian Liszczyk

BEZPŁATNA 
MAMMOGRAFIA

(Myszków, Zawiercie) W stolicach powiatów myszkowskiego i 
zawierciańskiego w najbliższych dniach będzie można wykonać 
bezpłatną mammografię. W Myszkowie oraz w Zawierciu 
mammobus Geneva Trust pojawi się na parkingach sklepów 
Kaufland. Z bezpłatnej mammografii w ramach Programu 
Profilaktyki Raka Piersi mogą skorzystać panie w wieku 50-69 
lat. Chcąc zapisać się na badanie można zadzwonić pod numer 
telefonu 58 767 34 44 (Geneva Trust) lub wypełnić formularz w 
internecie.

Darmowe badanie przysługuje ko-

bietom, które posiadają ubezpieczenie 
zdrowotne i nie chorowały do tej pory na 
raka piersi. Aby skorzystać z bezpłatnej 
mammografii, wystarczy zarejestrować się 
telefonicznie lub przez stronę internetową. 
Podczas rejestracji nastąpi weryfikacja 
pacjenta w systemie prowadzonym przez 
Narodowy Fundusz Zdrowia. Swój udział 
w badaniu mogą zgłosić wszystkie kobiety 
spełniające kryteria programu, w tym pra-

cownice sieci Kaufland.
Bezpłatną mammografię można wyko-

nać co dwa lata. Wyjątek stanowią kobiety 
będące w grupie ryzyka – obciążone muta-

cją w obrębie genów BRCA1 lub BRCA2, 
które mogą wykonać badanie co dwanaście 
miesięcy. Coroczna darmowa mammogra-

fia możliwa jest też w przypadku stwier-
dzenia nowotworów piersi w rodzinie, na 
przykład u mamy, siostry lub córki. Aby 
zapisać się na badanie w Myszkowie lub 
Zawierciu, należy zadzwonić pod numer 
58 767 34 44 (Geneva Trust).

Ze względu na trwającą pandemię 
i zagrożenie epidemiologiczne, badania 
prowadzone są z zachowaniem reżimu 
sanitarnego. Pacjentki zobowiązane są 

NOWY OPERATOR, 
STARE STAWKI

(Poraj) Od początku roku 2022 zmienił się odbiorca odpadów komunalnych z terenu gminy Poraj. 
Umowa z nowym operatorem wyłonionym w drodze przetargu obowiązywać ma do końca marca 
2023 roku. Jak informuje Urząd Gminy, zmiana firmy odbierającej śmieci od mieszkańców nie 
wiążę się z koniecznością zasad odbioru odpadów ani wymiany dotychczasowych pojemników, 
ale to co dla wszystkich jest najistotniejsze – nie zanosi się na podwyżkę opłat.

Do gminnego przetargu na odbiór i 
zagospodarowanie odpadów komunal-
nych z terenów zamieszkałych zgłosiły 
się cztery firmy. Najtańsza oferta (firmy 
P.H.U. „REKO” Jakub Ciupiński) opie-

wała na kwotę blisko 4,9 mln złotych, 
natomiast najdroższa (PZOM Strach 
Sp. z o.o. Sp. k.) na niespełna 5,2 mln 
złotych.

- Każda z nich oszacowała, za jaką 
kwotę byłaby gotowała zająć się przez 
15 miesięcy zbieraniem, transportem 
i zgodnym z przepisami zagospodaro-

waniem śmieci wrzucanych do przy-

domowych pojemników. Są to kwoty 
szacunkowe, bo od połowy 2020 roku, 
gdy zamieniły się przepisy, Urząd Gminy 
musi rozliczać się z operatorem rynku 
śmieciowego powykonawczo. Płaci za 
faktycznie odebraną ilość odpadów, a ta 
niestety systematycznie rośnie – przeka-

zują porajscy urzędnicy.
Gmina mogła przeznaczyć na to 

zamówienie ponad 5,7 mln złotych, 
dzięki czemu nie było problemów z 
rozstrzygnięciem postępowania przetar-
gowego. Umowę na okres 15 miesięcy 
(od 1 stycznia ‘22 r. do 31 marca ‘23 

r.) podpisano z myszkowską firmą 
REKO. Bez zmian pozostają zasady 
odbioru odpadów, nie ma też koniecz-

ności wymiany koszy, które należą do 
gminy (wymienione będą tylko pojem-

niki przy blokach). - Co najważniejsze, 
przynajmniej na razie o podnoszeniu 
cen za odbiór odpadów nie ma mowy – 

podkreśla Urząd Gminy w Poraju. (es) 
Foto: Pixabay

do dezynfekcji rąk, mierzona jest im tem-

peratura, a będąc w mammobusie muszą 
mieć założoną maseczkę ochronną. Ze 
względu na wprowadzone środki ostroż-

ności w mammobusie mogą przebywać 
nie więcej niż trzy kobiety, a badanie jest 
umawiane na konkretną godzinę – tak, aby 
móc zapewnić zachowanie bezpiecznego 
dystansu.

W Myszkowie mammobus będzie 
w dniach 10-11 stycznia (poniedziałek-
wtorek) na parkingu sklepu Kaufland przy 
ul. Pułaskiego 6. W Zawierciu badania 
prowadzone będą w tych samych dniach 
(10-11.01), a mammobus będzie na par-
kingu sklepu Kaufland przy ul. Paderew-

skiego 10. 

(es) Opracowano na podstawie infor-
macji Biura Prasowego Kaufland 

Piłka nożna

PLANY SPARINGOWE 
MKS-U MYSZKÓW

(Myszków) MKS Myszków, który rundę jesienną w IV lidze śląskiej 
grupie 1 zakończyły na trzeciej pozycji podał listę sparingpartnerów 
przed wiosennymi spotkaniami ligowymi. Rundę rewanżową MKS 
rozpocznie od meczu u siebie 12 marca z Unią Dąbrową Górniczą.

MKS Myszków, która rundę je-

sienną w IV lidze śląskiej grupie 1 za-

kończyła na trzeciej pozycji podał listę 
sparingpartnerów przed wiosennymi 
spotkaniami ligowymi. Rundę rewanżo-

wą MKS rozpocznie od meczu u siebie 
12 marca z Unią Dąbrową Górniczą. W 

styczniu MKS wznowi treningi przed 
rudną wiosenną w IV ldize. W okresie 
przygotowawczym do rundy wiosennej 
myszkowianie zaplanowane mają osiem 
spotkań kontrolnych. Pierwszy spraw-

dzian przed wiosenną rundą MKS przej-
dą 29 stycznia, gdy na własnym boisku 

podejmą drużynę Piasta II Gliwice. Liga 
wystartuje 12 marca, a w inaugurującym 
wiosenną rundę meczu zespół z Zawier-
cia zmierzy się u siebie z drużyną Unią 
Dąbrową Górniczą. 
Sparingi MKS-u Myszków przed 
rudną wiosenną:
29.01 – MKS Myszków - Piast II Gli-
wice
2.02 - MKS Myszków - Victoria Czę-

stochowa
5.02 - MKS Myszków - LKS Bełk
12.02 - MKS Myszków - LKS Czaniec
16.02 - MKS Myszków - Raków (ju-

niorzy)
19.02 - MKS Myszków - Skra II Czę-

stochowa
26.02 - MKS Myszków - Znicz Kło-

buck
05.03 - MKS Myszków - Unia Kosz-

towy (tu)

Piłka nożna

JURA NIEGOWA PODAŁA TERMINY 
SPOTKAŃ SPARINGOWYCH

(Niegowa) Siódmy zespół częstochowskiej A klasy grupy II, GKS Jura Niegowa przedstawił 
plan gier sparingowych przed rozpoczęciem rundy wiosennej. 

Siódmy zespół częstochowskiej 
A klasy grupy II, GKS Jura Niegowa 
przedstawił plan gier sparingowych 
przed rozpoczęciem rundy wiosennej. 
Jura Niegowa w rundzie jesiennej w 
trzynastu rozegranych spotkaniach zdo-

była 22 punkty, strzelając przy tym 22 

bramki i tracąc 21.W zimowej przerwie 
Niegowa planuje rozegrać sześć spotkań 
sparingowych. Pierwszy zaplanowany 
jest na 5 lutego z Łazowianką Łazy.

Plan sparingów GKS Jura Nie-
gowa:

05.02 Łazowianka Łazy
12.02 Czarni Starcza
19.02 GKS Koziegłowy
26.02 RKS Dąbrowa Górnicza
05.03 Piast Przyrów
12.03 - w trakcie ustalania (tu)
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redakcyjna

poczta

Zwracamy się do Redakcji z proble-

mem weryfikacji zgłoszeń na Krajowej 
Mapie Zagrożeń. Według nas weryfi-

kacja zgłaszanych miejsc zagrożeń w 
Myszkowie nie jest dokonywana.

Punkty te znikają z mapy jednak 
stwierdzam, że nie są weryfikowane w 
miejscach gdzie jest zagrożenie. 

Przykłady: zgłaszane wielokrotnie 
były fakty spożywanie alkoholu na 
przystankach autobusowych na ulicy 
Sikorskiego i Wolności i w parku przy 
ul. Wolności. W żaden sposób problem 
ten nie został usunięty. Tym bardziej jest 
to dziwne w obecnej sytuacji pandemi. 
Pijacy siedzą na przystankach i piją al-
kohol a inne osoby i dzieci muszą stać 
obok i patrzeć jak „szlachta” imprezuje.  
Jak pada deszcz to pijacy siedzą pod 
dachem a osoby czekające na autobus 
obok. Dzielnicowy jeździ samochodem 
prywatnym i myśli, że go nie widać. Nie 
reaguje na takie rzeczy.

Innym problem był bardzo dużo 
razy zgłaszany z parkowaniem na ul. 
Pułaskiego. Parkują od miesięcy te 
same samochody i zniszczyły już tam 
trawniki. Jest to dowód na to, że nikt tym 
kierowcom nie zwraca uwagi. Przecież 
gdyby ktoś tam interweniował to ci  sami 
kierowcy by już nie parkowali.

Pytam ile razy miejsca te były we-

ryfikowane przez Policjantów lub Straż 
Miejską i w jaki sposób jest to weryfiko-

wane skoro nie odnosi żadnych rezulta-

tów. Samochody stoją tam cały dzień  i 
można sprawdzić w każdej chwili.

Według nas na terenie Myszkowa 
weryfikacja zagrożeń odbywa się tylko 
na mapie. Prosimy o poruszenie tego 
tematu i ustalenie w Urzędzie Miasta 
i Komendzie Policji w jaki sposób 
sprawdzane są miejsca zgłaszanych 
zagrożeń. 

Mieszkańcy Myszkowa

ULICZKI W KUŹNICY NIE 
BĘDĄ JUŻ BEZIMIENNE

(Kuźnica Stara, gm. Poraj) Pod koniec roku porajscy radni przyjęli szereg uchwał w sprawie 
nadania nazw gminnym drogom w Kuźnicy Starej. W sołectwie zamieszkanym przez około 350 
mieszkańców pojawią się ulice o nazwach takich jak Konwaliowa, Tulipanowa, Nad Rozlewiskiem, 
Nad Zalewem. Zmiany mają na celu uporządkowanie numeracji i ułatwienie w lokalizowaniu 
budynków w Kuźnicy Starej.

Nazwy nadano siedmiu drogom gmin-

nym i są to:
- Konwaliowa (działka o nr ew. 518),
- Kwiatowa (działka nr 566),
- Nad Rozlewiskiem (działki o nr ew. 
188/5, 189/4, 190/9, 191/4, 193/5, 194/8, 
195/5, 196/7, 199/1, 199/3, 199/4, 201/9, 
202/5, 204/4, 205/4, 230, 231, 234),
- Nad Zalewem (działki o nr ew. 172, 
173, 186/1, 186/2, 234),
- Strażacka (działki o nr ew. 97, 141, 
503, 519, 549),
- Szkolna (działki o nr ew. 116/2, 117, 
119/2, 119/3),
- Tulipanowa (działki o nr ew. 512/9, 
513/3).

- Nadanie nazw ulic w miejscowości 
Kuźnica Stara jest bardzo istotne, gdyż 
obserwujemy intensywny wzrost zabudo-

wy oraz wniosków o nadanie numeracji 
porządkowej dla terenów przyległych do 
działek drogowych. Ważną przesłanką 

jest fakt, że w dobie cyfryzacji większość 
platform internetowych przy rejestracji 
wymaga, jako pole obowiązkowe nazwy 

ulicy – wskazano w uzasadnieniu jednej 
z uchwał Rady Gminy. (es) Grafika: 
Google Maps

Szkoła Specjalna Przysposabiająca do Pracy 

POWIAT PRZEJMUJE 
SZKOŁĘ OD GMINY

(Myszków) Od przyszłego roku szkolnego Powiat 
Myszkowski przejmie od Gminy Myszków prowadzenie 
Szkoły Specjalnej Przysposabiającej do Pracy. 
Dotychczas szkoła mieściła się w Zespole Szkół nr 3 
przy ul. Kościuszki, od 1 września jej siedzibą będzie 
Zespół Szkół nr 2 przy ul. Kołłątaja.

Rada Powiatu podjęła uchwałę ws. 
przejęcia prowadzenia Szkoły Specjalnej 
Przysposabiającej do Pracy w Myszko-

wie 25 listopada. Od 1 września 2022 
roku Powiat przejmie od Gminy Mysz-

ków prowadzenie Szkoły Specjalnej 
Przysposabiającej do Pracy w Myszko-

wie. Włączona zostanie w struktury ZS 
nr 2 im. Kołłątaja przy ul. Pułaskiego 
70, gdzie od roku szkolnego 2022/2023 
mieścić się będzie jej siedziba.

Szkoła powstała w 2010 roku, kiedy 
Powiat Myszkowski przekazał Gminie 
Myszków zadanie założenia i prowa-

dzenia Szkoły Specjalnej Przysposa-

biającej do Pracy w Myszkowie (szkoły 
ponadgimnazjalnej). Jak wskazano w 
uzasadnieniu uchwały Rady Powiatu 
z listopada 2021 r., zgodnie z Prawem 
oświatowym jest to szkoła ponadpodsta-

wowa specjalna przeznaczona wyłącznie 
dla uczniów z niepełnosprawnością 
intelektualną w stopniu umiarkowanym 
lub znacznym oraz dla uczniów z niepeł-
nosprawnościami sprzężonymi. Kształ-
cenie może być prowadzone do końca 
roku szkolnego w roku kalendarzowym, 
w którym uczeń kończy 24 lata. Nie jest 
to szkoła branżowa.

Szkoła założona przez Gminę Mysz-

ków działa od 1 września 2010 roku w 
Zespole Szkół nr 3 przy ul. Kościuszki 
30, a obecnie uczy się w niej 6 uczniów. 
Zgodnie z Prawem oświatowym, zakła-

danie i prowadzenie szkół specjalnych 
jest zadaniem własnym powiatu, dlatego 
Powiat Myszkowski zamierza przejąć od 
Gminy Myszków prowadzenie Szkoły 
Specjalnej Przysposabiającej do Pracy.

- Nadmieniam, że na podstawie art. 
89 ust. 9 ustawy Prawo oświatowe, w 
przypadku przekształcenia szkoły or-

gan prowadzący (Gmina Myszków) jest 
obowiązany, co najmniej na 6 miesięcy 
przed terminem przekształcenia, tj. do 
końca lutego 2022 r., zawiadomić o 
tym zamiarze: rodziców uczniów, a w 
przypadku uczniów pełnoletnich - tych 
uczniów, właściwego kuratora oświaty 
oraz organ wykonawczy jednostki samo-

rządu terytorialnego właściwej do pro-

wadzenia szkół danego typu – wskazano 

w uzasadnieniu uchwały Rady Powiatu 
z 25 listopada br.

16 grudnia 2021 roku odbyło się 
pierwsze spotkanie związane z przeję-

ciem przez powiat prowadzenia szkoły 
specjalnej. W spotkaniu, które odbyło 
się w siedzibie starostwa uczestniczyło 
kilkanaście osób - przedstawiciele gmi-
ny i powiatu, rodzice uczniów uczęsz-

czających do szkoły, obsługa prawna ze 
Starostwa Powiatowego i Urzędu Miasta 
Myszków.

- Dyskutowaliśmy o tym jak zgodnie 
z harmonogramem będą wyglądały 
prace związane z przejmowaniem tego 
zadania. Rodzice mówili o swoich ocze-

kiwaniach. Wyrazili swoje zadowolenie, 
że dochodzi do przejęcia tej szkoły, ale 
również mówili o tym, jak chcieliby 
żeby organizacja nauczania wyglądała. 
Prosili również o to, żeby mogli uczest-
niczyć w każdym etapie podejmowania 
decyzji dotyczących organizacji tego 
etapu kształcenia – mówiła podczas 
grudniowej sesji powiatowej Sekretarz 
Powiatu Krystyna Jasińska.

Spotkanie, które odbyło się w poło-

wie grudnia było pierwszym w sprawie 
przejęcia prowadzenia szkoły specjalnej 
przez powiat i jak mówiła sekretarz 
Jasińska, wystąpiły różne stanowiska 
po stronie obu samorządów na temat 
samego aktu przejęcia zadania. Przed-

stawiciele miasta proponowali, by było 
to przekształcenie szkoły związane ze 
zmianą siedziby, natomiast starostwo 
optowało za tym, by powiat przejął 
prowadzenie szkoły w drodze porozu-

mienia. Radcy prawni obu samorządów 
do połowy stycznia mają rozwiązać ten 
dylemat. Wtedy też odbyć się ma kolejne 
spotkanie.

- Mamy nadzieję, że wypracujemy 
ostateczną treść dokumentu, który bę-

dzie stanowił zasady przejęcia zadania 
przez powiat myszkowski i prowadzenia 
tej szkoły od 1 września 2022 – dodała 
Krystyna Jasińska. 

(es) Foto: Starostwo Powiatowe w 
Myszkowie

LUBISZ WĘDKOWAĆ? 
ZGŁOŚ SIĘ DO 
KOŁA „AMUR” 
KOZIEGŁOWY!

(Koziegłowy) Jesienią ubiegłego roku wybrano nowy zarząd 
koła Polskiego Związku Wędkarskiego „Amur” Koziegłowy. 
Na jego czele stanął Krzysztof Szerszeń. Przedstawiciele koła 
„Amur”, które funkcjonuje już od wielu lat, mają nadzieję na 
prężny rozwój swojej działalności w kolejnych latach. Chętni, 
by dołączyć do koziegłowskiego koła PZW mogą kontaktować 
się w tej sprawie z Prezesem lub Skarbnikiem.

W drugiej połowie września 2021r. 
na Walnym Zgromadzeniu koła Pol-
skiego Związku Wędkarskiego „Amur” 
Koziegłowy wybrano nowy zarząd na 
kolejną, 4-letnią kadencję. W jego skła-

dzie znaleźli się:
- Prezes, Komendant Społecznej 

Straży Rybackiej przy kole „Amur” - 
Krzysztof Szerszeń (tel. 532-754-356)

- Wiceprezes, Gospodarz – Henryk 
Kurzak

- Skarbnik – Jerzy Jagieło (tel. 
696-448-248)

Opłaty na składki członkowskie 

przekazywać należy do Skarbnika Je-

rzego Jagieły w siedzibie koła „Amur” 
Koziegłowy przy ul. Poprzecznej 32 
po wcześniejszym kontakcie telefo-

nicznym.
Koło PZW „Amur” Koziegłowy 

dysponuje zbiornikiem „Koziołek”, 
który jest często zarybiany. Członkowie 
koła organizują zawody wędkarskie oraz 
imprezy okolicznościowe nie tylko dla 
wędkarzy zrzeszonych w „Amur” Ko-

ziegłowy, np. Dzień Dziecka. (es) Zdj. 
ilustracyjne: Pixabay
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Ju-jitsu

UDANY TURNIEJ W WYKONANIU 
ZAWODNIKÓW MUSASHI

(Katowice, Żarki Letnisko) W pierwszy weekend grudnia ub. r. odbyły się Otwarte 
Mistrzostwa Śląska w Ju-jitsu Sportowym za nami. Organizatorem turnieju był klub 
Roan Fight Club Katowice, pod patronatem Śląskiego Związku Ju-Jitsu. Klub Musashi 
Żarki-Letnisko reprezentowała liczna drużyna, w różnych kategoriach zdobywając 
łącznie 17 medali.

W pierwszy weekend grudnia ub. 
r. odbyły się Otwarte Mistrzostwa 
Śląska w Ju-jitsu Sportowym za 
nami. Organizatorem turnieju był 
klub Roan Fight Club Katowice, 
pod patronatem Śląskiego Związku 
Ju-Jitsu. Klub Musashi Żarki-Letni-
sko reprezentowała liczna drużyna, 
w różnych kategoriach zdobywając 
łącznie 17 medali. Mistrzostwa 
Śląska w Ju-jitsu Sportowym roze-

grane zostały na 5 matach, w kon-

kurencjach: Fighting, Fighting Bez 
I Fazy, Ne-waza, Ne-waza No gi, 
Duo-System. Startowało w nich 714 
zawodników, z 56 klubów. Stoczono 
1167 pojedynków na macie.

Pierwszy dzień to zmagania 
w mocno obsadzonym Turnieju, 
szczególnie w młodszych katego-

riach wiekowych. Po zaciętych i 
emocjonujących walkach, zawod-

nicy Musashi startujący w różnych 
kategoriach, zajęli:

I miejsce: Natalia 
Toruńska, Oliwia 
Markiewicz, Bartek 
Cupiał, Kuba Kulak

II miejsce: Kuba Kulak

III miejsce: Karol Cupiał, 
Bartek Cupiał, Kuba 
Kulak

Drugi dzień Mistrzostw Śląska 
Ju-Jitsu rozegrany został w niedzielę 
5 grudnia. W U16 Wiktoria Hejduk 
w fightingu zdobyła złoto i srebro, 
w ne-waza 2 x srebro U18 Wojtek 
Trefuń fighting -81kg i +81kg 2 

ADOPTUJ MNIE!
(Zawiercie) Każda istota potrzebuje domu, bezpieczeństwa, 

bliskości i miłości. Swojego miejsca na ziemi, kogoś 
bliskiego obok. Dotyczy to zarówno ludzi, jak i naszych 
braci mniejszych. W zawierciańskim schronisku mieszka 
wiele czworonogów – psów i kotów – których codzienność 
wypełniona jest smutkiem i tęsknotą za swoją Panią lub 
Panem. Można zaadoptować zwierzaka, diametralnie 
odmieniając jego pieski los.

Pamiętajmy o tym, że posiadanie 
pupila to nie tylko zabawa i przyjemno-

ści. To codzienna opieka i obowiązek, 
do którego należy podchodzić odpo-

wiedzialnie. Jeśli ktoś lubi psy i koty, 
ale z różnych względów nie może sobie 
pozwolić na przygarnięcie zwierzaka ze 
schroniska, może pomagać w inny spo-

sób: zostać wirtualnym opiekunem (wy-

starczy przekazać darowiznę w dowolnej 
kwocie – choćby 5 lub 10 złotych); 
przekazać 1% swojego podatku; kupić 
charytatywny kubek lub (najczęściej 
w okolicach grudnia) nabyć kalendarz 
ścienny, w którym wykorzystano zdjęcia 

z podopiecznymi Schroniska Dla Zwie-

rząt w Zawierciu.
Co jakiś czas organizowane są też 

inne akcje np. „Świąteczna paczka dla 
bezdomniaczka”. Aby otrzymywać 
informacje na temat schroniska na bie-

żąco (np. poznać możliwości wsparcia 
zwierzaków), warto śledzić na Facebo-

oku fanpage „Schronisko Dla Zwierząt 
w Zawierciu” oraz zaglądać na stronę 
www.schroniskozawiercie.com. W 
sprawie adopcji czworonogów można 
dzwonić pod numer 730-505-255 lub 
515-131-350. (es) Foto: Schronisko Dla 
Zwierząt w Zawierciu

FAFAN

GUCIO

HERMES

SNAPI
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45 Sezon Rowerowy
Turyści zrzeszeni w Klubie Osiedlowym PTTK „M-2” przy Myszkowskiej Spółdzielni Mieszkaniowej rozpoczęli 45 sezon rowerowy noworocznym wypadem na żurek 

do Żarek. Przy ognisku na Górze Laskowiec spotkało się 42 turystów, którzy dotarli tu na rowerach bądź pieszo. Na wszystkich czekały kiełbaski i żurek przygotowane przez 
Anitę i Romana Garncarzów. Konsumując gorące przysmaki wspominano ubiegłoroczne wyprawy. W 2021 r.  osiedlowi turyści zorganizowali 108 wycieczek z udziałem 
753 osób. Dominowały przejażdżki rowerowe po Jurze Częstochowskiej połączone ze zwiedzaniem zamków, rezerwatów przyrody, placówek muzealnych - mówi prezes 
klubu Marian Kotarski. (red)

x srebro , w ne-waza -81kg złoto, 
+81kg srebro. W seniorach spró-

bował swoich sił młodzieżowiec 
Paweł Trefuń, zajmując srebro w 
ne-waza, a w fightingu znalazł się 
poza podium. W U18 niestety nie 
wystartował Adam Hejduk ze wzglę-

du na kwarantannę.

- Liczba zgłoszonych uczestni-
ków oraz sytuacja związana z pan-
demią wymogła rozegranie turnieju 
w ciągu dwóch dni.  Rozbicie na 
dwa dni turniejowe - w pierwszym 
dniu roczniki dzieci U-8/U-10/U-
12/U-14, a w drugim U-16/U-18 
oraz seniorzy spowodowały, że 

zawodnicy nie musieli czekać na 
swoje pojedynki do późnych godzin 
wieczornych - relacjonuje trener 
Krystian Pakuła. 

(tu), foto: Musashi Żarki Let-
nisko
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Kolarstwo przełajowe

DRUGIE I TRZECIE 
MIEJSCE KACPRA KRUPY

(Włodowice, Szczekociny) W połowie listopada w powiecie zawierciańskim rozegrane zostały 
dwa wyścigi w kolarstwie przełajowym. W sobotę 13.11.2021 roku w O.W. Orle Gniazdo Hucisko 
organizowany został wyścig kolarski w ramach którego zostali wyłonieni Mistrzowie Śląskiego 
Związku Kolarskiego oraz Mistrzowie Śląska LZS. A dzień później Miejsko Gminny Ludowy Klub 
Sportowy Olimpijczyk Szczekociny zorganizował Memoriał trenera Edwarda Pelki. Kacper Krupa 
z MGLKS-u Olimpijczyka Szczekociny oba swoje wyścigi kończył na podium. 

W połowie listopada w powiecie 
zawierciańskim rozegrane zostały dwa 
wyścigi w kolarstwie przełajowym. W 
sobotę 13.11.2021 roku w O.W. Orle 
Gniazdo Hucisko organizowany został 
wyścig kolarski w ramach którego zo-

stali wyłonieni Mistrzowie Śląski Zwią-

zek Kolarski oraz Mistrzowie Śląska 
LZS. A dzień później Miejsko Gminny 
Ludowy Klub Sportowy Olimpijczyk 
Szczekociny zorganizował Memoriał 
trenera Edwarda Pelki. Kacper Krupa z 
MGLKS-u Olimpijczyka Szczekociny 
oba swoje wyścigi kończył na podium. 
W sobotę startując w kategorii Junior 
zajął drugie miejsce w wyścigu na dy-

stansie 15 kilometrów. A w niedzielę w 
memoriale trenera Edwarda Pelki zajął 
trzecie miejsce.

Wyniki Mistrzostw Śląska LZS w 
Kolarstwie Przełajowym:
KATEGORIA Młodzik Dystans 5 
km
1. Matous FILGAS 
2. Łukasz RUTKOWSKI
3. Oskar RYBAK
…

26. Dawid BĘDKOWSKI (MGLKS 
BŁĘKITNI MEXLLER Koziegłowy)
KATEGORIA Junior młodszy Dy-

stans 12,5 km
1. Tadeusz BLUSZCZ
2. Oskar MAŚKA (MGLKS BŁĘKITNI 
MEXLLER Koziegłowy)
3. Bartosz ŁYŻWA
...
DNF Jakub DZIUK (MGLKS BŁĘKIT-

NI MEXLLER Koziegłowy)
KATEGORIA Juniorka młodszy Dy-

stans 12,5 km
1. Zofia BLUSZCZ
2. Milena TOKARSKA (CZKKS Kole-

jarz-Jura Częstochowa)
3. Maja JÓZKOWICZ
…

15. Małgorzata Jęderko (MGLKS BŁĘ-

KITNI MEXLLER Koziegłowy)
KATEGORIA Kobiet Open Dystans 
15 km
1. Agnieszka SKALNIAK-SÓJKA
2. Julia GAJDZIK
3. Marta MAREK
... 
5. Anita Jęderko
KATEGORIA Junior Dystans 15 km
1. Bartosz OLEKSIAK
2. Kacper KRUPA (MGLKS Olimpij-
czyk Szczekociny)
3. Filip GRUSZCZYŃSKI
...
5. Jan ŁUKÓW (MGLKS BŁĘKITNI 
MEXLLER Koziegłowy)
13. Maciej MYGA (MGLKS BŁĘKITNI 
MEXLLER Koziegłowy)
KATEGORIA Elita/U-23 Dystans 
22,5 km
1. Patryk JANISZEWSKI (MGLKS 
BŁĘKITNI MEXLLER Koziegłowy)
2. Krzysztof DOMIN
3. Jakub MUSIALIK
...
5. Antoni ŁUKÓW (MGLKS BŁĘKIT-

NI MEXLLER Koziegłowy)
8. Tobiasz MUSIALIK (MGLKS BŁĘ-

KITNI MEXLLER Koziegłowy)
KLASYFIKACJA KLUBOWA LZS:
1. MGLKS BŁĘKITNI MEXLLER 
KOZIEGŁOWY 72
2. UKS AVATAR 61

3. STOWARZYSZENIE KOLARSKI 
MIKOŁÓW 46
4. UKKS IMIELIN TEAM 36
5 .  M G L K S  O L I M P I J C Z Y K 
SZCZEKOCINY 10
6. LKK GOS MSZANA FUJI 8

Wyniki XXV Międzynarodowego 
Wyścigu w Kolarstwie Przełajowym 
(Memoriał trenera Edwarda Pelki):
KATEGORIA Młodzik Dystans 8,4 
km
1. Krzysztof GDULA
2. Matous FILGAS
3. Dawid FRANKOWIAK

...
29. Dawid BĘDKOWSKI (MGLKS 
BŁĘKITNI MEXLLER Koziegłowy)
KATEGORIA Junior Młodszy Dy-
stans 14 km
1. Oskar MAŚKA (MGLKS BŁĘKITNI 
MEXLLER Koziegłowy)
2. Bartosz ŁYŻWA
3. Jeremiasz TWARDOCH
KATEGORIA Junior Dystans 14 km
1. Bartosz OLEKSIAK
2. Brajan ŚWIDER
3. Kacper KRUPA (MGLKS Olimpijczyk 
Szczekociny)
...
7. Jan ŁUKÓW (MGLKS BŁĘKITNI 
MEXLLER Koziegłowy)
14. Maciej MYGA (MGLKS BŁĘKITNI 
MEXLLER Koziegłowy)
KATEGORIA Elita/U-23 Dystans 
22,4 km
1. Bartosz MIKLER
2. Karol MICHALSKI
3. Paweł BERNAS
...
4. Patryk JANISZEWSKI (MGLKS 
BŁĘKITNI MEXLLER Koziegłowy)
15. Antoni ŁUKÓW (MGLKS BŁĘKIT-

NI MEXLLER Koziegłowy)

KLUBOWE MISTRZOSTWA POL-

SKI ZRZESZENIA LUDOWE ZE-

SPOŁY SPORTOWE na rok 2021:
1 MGLKS BŁĘKITNI MEXLLER 
KOZIEGŁOWY 31 
2 UKS „WYGODA” BIAŁYSTOK 
28
3 UKS AVATAR 25
4 MLKS BASZTA BYTÓW 20
5 KOLARSKI KLUB SPORTOWY 
GOSTYŃ 18
6 UKS KOŻMINIANKA KOŹMINEK 
18

7 UKS COPERNICUS CCC SMS 
TORUŃ 17
8 LKS ZIEMIA OPOLSKA 13
9 STOWARZYSZENIE KOLARSKI 
MIKOŁÓW 12
10 UKKS IMIELIN TEAM 11
11 LKK LUKS SŁAWNO 11
12 KS LUBOŃ SKOMIELNA BIAŁA 
10
1 3  M G L K S  O L I M P I J C Z Y K 
SZCZEKOCINY 9
14 KS POGOŃ MOSTOSTAL PUŁA-

WY 8
15 LUKS TRÓJKA PIASECZNO 
7
16 MKS ŚRODA WIELKOPOLSKA 
6
17 LUKS WHITE MTB TEAM 
BIAŁA 5
18 UKS „STOBRAWA” 4
19 LUKS „ROSPONDEK” 3
20 LKS "ORLĘTA" GORZÓW WIEL-

KOPOLSKI 3

KLASYFIKACJA WOJEWÓDZKA 
KRAJOWEGO ZRZESZENIA LZS 
na rok 2021
1. Województwo Śląskie 88pkt
2. Województwo Wielkopolskie 
42
3. Województwo Podlaskie 28
4. Województwo Opolskie 25
5. Województwo Pomorskie 20
6. Województwo Kujawsko-Pomorskie 
17
7. Województwo Łódzkie 11
8. Województwo Małopolskie 10
9. Województwo Lubelskie 8
10. Województwo Mazowieckie 
7
11. Województwo Lubuskie 3 

(tu), foto: DkpCycling&Life
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REKLAMA 

W GAZECIE 

MYSZKOWSKIEJ

50 mm

x

118 mm

Biuro Ogłoszeń
Myszków 

Sikorskiego 53/3
tel. 034/3137120

gazetamyszkowska@pro.onet.pl
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OG£OSZENIA DROBNE

AMSTAR Kancelaria prawno- 
podatkowa Antoni Starowicz 
- obsługa prawna, księgowa, 
kadrowo płacowa, restruk-
turyzacja przedsiębiorstw- 
Myszków ul. Jana Pawła II 10 
tel. 34 3135693, www.kancela-
riastarowicz.pl
PRANIE, CZYSZCZENIE Kar-

cherem dywanów, tapicerek. 500/200-

337

Transport, przeprowadzki. 724/782-

830

Udrożnianie, czyszczenie rur kanaliza-

cyjnych (WUKO). 513/309-345

Mycie, czyszczenie kostki. 724/782-

830

Koszenie, karczowanie, przycinanie 

tui. 513/309-345

Inspekcja rur kamerą, usuwanie zato-

rów, WUKO. 724/782-830

OPRÓŻNIANIE MIESZKAŃ 724/782-
830

ZŁOTA RĄCZKA -NAPRAWY AWARIE 
513/309-345

Naprawa: kuchnie gazowo-elektryczne 
lodówki, zmywarki, witryny, lady, pralki 
automatyczne, wirnikowe, wirówki, 
montaż klimatyzacji w budynkach, kur-
tyny powietrzne, instalacje elektryczne. 
Tel. 506-655-874

Usługi remontowe- komplekso-
wo. T.502/702-175

Radca Prawny Jadwiga Kwiecień 
Kancelaria Prawna Sp.k Myszków 
ul. Kwiatkowskiego 1/18a, tel. 791-
732-142, e-mail : radca@jadwiga-
kwiecien.pl, www. jadwigakwiecien.
pl- porady prawne i procesy w 
sprawach: cywilnych (zasiedzenie, 
uwłaszczenie, spadki, zachowek, 
podział majątku, odwołanie darowi-
zny), rodzinnych (rozwód, alimenty, 
władza rodzicielska), rent i emery-
tur, karnych, upadłość konsumenc-
ka

Wycinka, podcinka drzew alpini-
stycznie i zwyżką, karczowanie dzia-
łek. 510-564-021

Rębak, rozdrabnianie gałęzi lub wyna-

jem 724-782-830

FHU JANEK WYWÓZ SZAMB. 506-
911-526

Serwis anten. Montaż i usta-
wienie. 7/24h Serwis nawet w 
dniu zgłoszenia! 500-443-044

Naprawa komputerów i lapto-
pów. Dojazd do klienta. Tel: 
601-623-740

ODZYSKIWANIE WIERZYTEL-
NOŚCI Szybko i skutecznie. 
Płatne po realizacji zlecenia 
(faktura VAT). Tel. 667 067 390

BADANIA PSYCHOTECHNICZ-
NE MYSZKÓW 3 MAJA 22. 
530-600-219

Wywóz szamba 501-554-661, 
(34)313-54-54

Emerytura z ZUS, kapitał początkowy 
kompleksowa obsługa. tel. 693-145-
999

Videofilmowanie 698-940-044

Fotografia ślubna, okolicznościowa, 
dziecięca, portret. innefoto.pl tel. 507-
312-484

DOCIEPLENIA BUDYNKÓW, 
solidnie, fachowo i terminowo. 
Wieloletnie doświadczenie, 
kosztorys gratis. Tel. 502/702-
175, www.agra-docieplenia.pl

DACHY więźby, usługi dekarskie, 
podbitki, zadaszenia tarasów. 508-
454-992

Profesjonalne wykańczanie wnętrz, 
adaptacja poddaszy, łazienki, 
tarasy, balkony. Tanio i solidnie. 
Zapraszam. 788-474-118

Wylewki maszynowe. Duże 
doświadczenie tel. 506-052-057

Wylewki maszynowe. Duże 
doświadczenie tel. 506-052-057

REMONTY I WYKOŃCZENIA: 
GIPSOWANIE, PODWIESZANE 
SUFITY, KAFELKOWANIE. 
TANIO, SOLIDNIE. FAKTURA 
VAT535-018-011

Usługi hydrauliczne tel. 733-132-
858

Pokrycia dachowe, więźby kom-

pleksowo. Materiały+ wykonaw-

stwo. Atrakcyjne ceny, wolne 
terminy 2022. 533-302-128

REMONTY, kafelkowanie. 506-
774-472

MUROWANIE, tynki, ogrodzenia. 
Tel. 603-075-050
Glazura, gładź, malowanie 666-
958-142

Murowanie, szalowanie, zbrojenie, 
zalewanie ław fundamentowych, 
stropów i wieńców. Posiadamy 
własne szalunki. 731-580-796
Instalacje c.o., woda, gaz- MON-

TAŻ KOTŁÓW GAZOWYCH 8% 
VAT na materiał. Wycena i trans-

port gratis Tel. 601-740-919
Gipsowanie, malowanie, remonty, 
tynki ozdobne. 507-467-009
Gładzie, malowanie. 668-139-360

MALOWANIE, gipsowanie, płytki, 
struktura, sufity podwieszane. Tel. 
603-075-050

Drewno opałowe w klockach. 510-
564-021

Szkółka Krzewów Ozdobnych „Or-
chidea” Myszków ul. Kościuszki 195 
poleca choinki:jodły, świerki- cięte, 
doniczkowe.

Drewno opałowe i kominkowe tel. 531-
113-644, 537-009-337

Wycinka alpinistyczna drzew i pielę-
gnacja ogrodów tel. 881-332-455

Matematyka. 663-364-028

BIOLOGIA 503-077-360

Jesteś dekarzem i chcesz otworzyć 
własną firmę? Pomożemy Ci w 
realizacji Twojego celu. Zadzwoń 533-
302-128

Przyjmę do prac ciesielsko- dekarskich 
tel. 508-454-992
Przyjmę do dociepleń. Atrak-

cyjne warunki. Ubezpieczenie. 
Solidne zarobki. Praca cały rok. 
Szkolenia, rozwój. 508-830-837
Przyjmę do prac ogólnobu-
dowlanych, wykończenio-
wych, glazurniczych, również 
do przyuczenia. Atrakcyjne 
warunki. Ubezpieczenie. Pra-
ca cały rok. 508-830-837

Spawacza zatrudnię. Praca 
stała w Myszkowie. Spawanie 
drobnych konstrukcji. Atrak-
cyjne warunki. 508-830-837

Blacharstwo budowlane- przyj-
mę dekarza, cieślę, oraz do 
prac ogólnobudowlanych. Możli-
wość przyuczenia. 739-011-775

Firma transportowa o ugrun-

towanej pozycji na rynku za-

trudni od zaraz kierowców z 
kategorią C+E, w transporcie 
krajowym i międzynarodowym.
Oferujemy: Zatrudnienie w 
oparciu o umowę o pracę Stałe 
wynagrodzenie Pracę w firmie o 
ugruntowanej pozycji na rynku 
Miłą atmosferę pracy Możliwość 
nabycia nowych umiejętności 
Własny ciągnik siodłowy (brak 
przesiadek między pojazdami) 
Pracę w obsadzie jednoosobo-

wej Ubezpieczenie grupowe. 
602-262-269
Producent Choinek sztucznych 
zatrudni kobiety na nowocze-

snych gałęziarkach. Możliwość 
przyuczenia. Praca całoroczna, 
umowa o pracę, miejsce pracy 
Mysłów. 34-314-10-98, 502-276-
559

Zatrudnię mechanika kierowcę-
samochodowego z kategorią 
C+E. Darex tel. 604-409-779
Zatrudnię mechanika samo-

chodowego, oraz pomocnika 
mechanika. Darex tel. 604-409-
779

Kierowca C+E, trasy krajo-
we- możliwość codziennego 
powrotu do domu, aktualne 
uprawnienia i badania, umo-
wa o pracę, atrakcyjne wyna-
grodzenie. Kontakt: kadry@
krisbut.com tel. 799-330-181

Przyjmę inżyniera budowy. 
Umowa o pracę, ubezpieczenie, 
atrakcyjne warunki. Szkolenia, 
rozwój. 508-830-837, biuro@
alpinet.pl
Praca przy produkcji łańcuchów. 
Tokarz CNC- proste detale. 
GALMET. Tel. 602-652-090
Kierowca C+E, dorywczo- za-

trudnię. Darex tel. 604-409-779
Firma Serix, poszukuję po-
mocnika ustawiacza- umowa 
o pracę, praca 4-brygadowa, 
osoby zainteresowane pro-
szone są o kontakt 508-673-
475

Zlecę szycie cholewek P.P.H.U. 
Victor tel. 502-785-433

Firma transportowa zatrudni 
kierowcę kat. C+E na wywrotkę. 
Zainteresowane osoby proszę 
o kontakt telefoniczny: 796 000 
377

OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMOWANE SĄ DO ŚRODY KAŻDEGO TYGODNIA DO GODZ. 16.00
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Zatrudnię mężczyznę do pracy 
fizycznej w Żarkach, wymagane 
prawo jazdy kat.B. tel. 505-448-
884

Firma Adal z Koziegłówek za-
trudni osobę znającą podsta-
wowe zagadnienia elektryczne. 
Możliwość przyuczenia. tel. 
602-715-061

Firma Adal z Koziegłówek 
zatrudni osoby przy produkcji 
choinek. tel. 602-715-061

Przyjmę na stanowisko: kie-

rowca do 3,5 T/magazynier. 
Umowa o pracę, ubezpieczenie, 
atrakcyjne warunki. Szkolenia, 
rozwój. 508-830-837 biuro@
alpinet.pl
Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
na pełny etat. Wynagrodzenie 
od 4000 netto. Praca całorocz-
na 604-758-574

Zatrudnię monterów obuwia. 
501-638-814
Krisbut-Net Żarki zatrudni 
pracowników na stanowisko 
pomocnik, operator maszyn 
do nalewarek, praca na 5 dni 
w tygodniu stałe zatrudnienia 
tel. 692-320-889

Zatrudnię pracownika przy 
produkcji choinek i stroików, 
praca cały rok tel. 605-451-977

Zajazd Skorpion w Rzeniszo-
wie zatrudni barmankę oraz 
pomoc kuchenną tel. 609-504-
026

Dkogroszek workowany Karlik. 
Wartość energetyczna 26-28 kj. Cena 
za tonę 1200zł.  Możliwy transport. 
534-925-889

EKO-MIAŁ 750zł. Eko groszek. 
Węgiel 950zł. 605-396-015

Sprzedam piec C.O. z podajnikiem na 
gwarancji. Kompletna aparatura pieca 
z podajnikiem tel. 606-877-914

STARE WAZONY SZKŁO SERWISY, 
RZECZY PRL 513/309-345

STAROCIE PRL i starsze, porcelana, 
szkło, ceramika, lampy, obrazy, meble, 
zabawki, książki. Gotówka tel 601-
080-149

Przyjmę zbędny sprawny telewizor 
503-543-075

Biuro nieruchomości SIKOMAS ofe-

ruje: pośrednictwo kupna sprzedaży, 
kredyty, wycenę tel 667-981-112

Wynajmę M2 umeblowane drugie 
piętro 40m2 Myszków 602-718-068

Wynajmę lokal w Koziegłowach o 
pow. 50m2 pod zakład fryzjerski itp. 
507-551-320

Noclegi dla pracowników w 
ścisłym centrum Myszkowa tel. 
602-39-83-86

Wynajmę mieszkanie 36m2. Myszków 
Sucharskiego. 607-615-381

Sprzedam działkę budowlaną. 662-
041-317

Sprzedam las. 662-041-317

Sprzedam działkę budowlaną 
9700m2 Myszków ul. Gruchla 604-
758-574

Sprzedam dom parterowy w stanie 
surowym w Myszkowie przy ulicy 
Krasickiego 71. Dom wybudowany w 
2018 roku. Cena 630 tysięcy złotych. 
Działka 3660 m2. Zdjęcia i szczegó-

łowy opis można zobaczyć na OLX. 
Kontakt: 667-211-703

Sprzedam łąkę 70 arów Żarki Miasto 
tel. 511-113-550

Przychodnia Lekarska J. Kleszczew-

ski. Zawiercie Parkowa 12. Pełny 
zakres usług FIZJOTERAPEUTYCZ-

NYCH: fizykoterapia, krioterapia, 
kaseroterapia, pole magnetyczne (ma-

gnetoterapia), ultradźwięki, fonoforeza, 
diatermia krótkofalowa. Przystępne 
ceny. Zamawianie zabiegów: 32-67-
71-496.

POŻYCZKI- SZYBKO Z KO-
MORNIKIEM 32-260-00-33, 
516-516-611, Pośrednik CDF 
S.C. firmy MATPOL FINANSE 
Sp. z o.o.

Poszukiwanie dokumentów do 
emerytury, kapitału początkowego tel. 
693-145-999.

Szczeniaki  2 pieski i suczka do 
oddania po 17 stycznia, odrobaczone 
maja książeczki zdrowia, same jedzą. 
790-471-521.

Sprzedam prosięta. (34)315-48-34, 
798-899 -245.

Sprzedam krowę 10 lat na wycieleniu 
34-354-10-35.

Sprzedam prosięta tel. 510-125-097.

Kawaler, pracujący, bez nałogów, 
uczciwy, kulturalny, z czystą kartą,39 
lat,pozna dziewczynę o podobnych ce-

chach, wiek między 28-40, do poważ-

nego związku. Odległość bez znacze-

nia. Proszę o poważne wiadomości, na 
początek SMS. 503-871-965.

SPRZEDAM
KAMIENICĘ 

na 
ul. Kościuszki

w 
CZĘSTOCHOWIE

TEL. 602-398-386

Noclegi dla pracowników 

tel. 602398386

Kupię mieszkanie do remontu zadłużo-

ne. 600-928-782 

Kupię działkę mogą być zabudowania 
do wyburzenia. 600-928-782

Grunty rolne, nieużytki kupię. 667-981-
112

Mieszkanie do 50 mkw w Myszkowie, 

płacę gotówką. 519-367-940

Iveco 36s11 blaszak 2002r. garażowa-

ny I właściciel stan dobry, używany do 
celów prywatnych tel. 693-978-160

Mazda 323F, 2001r, 1,5. 734-868-938

Punto 1,2 benzyna 2000r. tel. 602-
749-593

Sprzedam Citroena C-2 2005r, poj. 1,4 
577-805-532

Polonez kupię 504-521-918

POMOC DROGOWA PRZEWÓZ 
RZECZY DŁUŻYCĄ - TRANS-
PORT- PRZEPROWADZKI 
511-044-013.

Auto skup od właściciela. Pilnie kupię! 
Gotówka i umowa od ręki. Tel.535-
988-450

Wszystkie osobowe z instalacją 
gazową, 90gr/ kg 535-018-011

Kupię każde osobowe, gotówka, 
dojazd do klienta. Tel.504-758-014

SKUP SAMOCHODÓW 
ZŁOMOWANIE DOJAZD DO 
KLIENTA. NAJLEPSZE CENY! 
511-044-013

Grunty rolne, nieużytki kupię. 667-981-
112.

Sprzedam siano w kostkach tel. 797-
943-153.

zatrudnimy:
KIEROWCĘ trasa

POLSKA-
NORWEGIA

Informacja tel. 604/ 409-779

Firma ADAL w Koziegłówkach 
zatrudni osobę na stanowisko 
Export Manager wykształcenie 
wyższe, biegła znajomość 
języka angielskiego, języka 
niemieckiego minimum 2 lata 
doświadczenia na podobnym 
stanowisku, dyspozycyjność. 
Więcej informacji pod nume-
rem 698 873 749

Zespół Usług Komunalnych 
w Koziegłowach poszukuje 
osoby na stanowisko monter 
urządzeń wodno-kanalizacyj-
nych. Wymagania: -wykształ-
cenie minimum zawodowe, 
-doświadczenie w zawodzie 
na podobnym stanowisku, 
-chęć do pracy. Zaintereso-
wane osoby prosimy o prze-
słanie CV na adres e-mail: 
wodociagi@kozieglowy.pl lub 
o kontakt telefoniczny pod nr 
tel. 34-314-20-00

Firma Adal z Koziegłówek 
zatrudni osobę na stanowisko 
Export Manager z bardzo do-
bra znajomością j. angielskie-
go lub niemieckiego kontakt 
698-873-749

Firma Adal z Koziegłówek 
zatrudni na stanowisko maga-
zynier. mile widziane upraw-
nienia na wózek widłowy tel 
602-715-061

Podejmę pracę kierowcy. kat. B, C, E 
kraj. 570-512-253

Podejmę pracę w Zakładzie Kominiar-
skim lub inną fizyczną 510-048-539

Pralki automatyczne, lodówki oraz 
naprawa. Tel. 506-655-874

eprasa.pl 6b4d1079f0
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Gazeta Myszkowska  
w prenumeracie cyfrowej!
wejdź na eprasa.pl

JAK ZAMÓWIĆ OGŁOSZENIE
Zachęcamy do zlecania nam ogłoszeń drobnych i reklam telefonicznie: 34 
3137120      Wyślij sms-em treść ogłoszenia, z informacją przez ile tygodni ma 
się ukazywać na nr: 536 334 438 lub  
mailowo: reklama@gazetamyszkowska.pl Odeślemy wycenę, poprosimy o wpłatę.
Nr konta do wpłat: MyszPress  51 2490 0005 0000 4530 6719 7466 W polu „ty-
tułem” wpisujemy nr telefonu z ogłoszenia lub nr zlecenia. 
Ogłoszenie drobne zamówione przez www.gazetamyszkowska.pl od razu ukaże 
się w internecie i kolejnych wydaniach Gazety Myszkowskiej.

REKLAMA 

W GAZECIE 

MYSZKOWSKIEJ

50 mm

x

118 mm

Biuro Ogłoszeń
Myszków 

Sikorskiego 53/3
tel. 034/3137120

eprasa.pl 6b4d1079f0

https://eprasa.pl/
mailto:reklama@gazetamyszkowska.pl
https://www.gazetamyszkowska.pl/


www.gazetamyszkowska.pl   7.1.2022r.   GAZETA MYSZKOWSKA 17

Wyciąg z ogłoszenia Wójta Gminy Poraj 

o trzecim ustnym przetargu nieograniczonym 
na sprzedaż prawa własności gruntu, oznaczonego w  ewidencji 

gruntów jako działka
o numerze ewidencyjnym: 146/1 o powierzchni  0,4170 ha położona w 

miejscowości Włodowice. 
Cena wywoławcza za przedmiotową nieruchomość wynosi: 8 000 zł

( słownie :osiem tysięcy złotych)
Wadium wnoszone w pieniądzu stanowi 1600 zł. 

(słownie: tysiąc sześćset złotych)

Przeznaczenie nieruchomości: Nieruchomość gruntowa obejmuje 
działkę rolną w kształcie prostokąta o szerokości około 20m. Zgodnie 

z zapisami planu miejscowego działka przeznaczona jest pod tereny leśne 
(symbol planu ZL1). Nieruchomość zlokalizowana w peryferyjnej lokalizacji 

z dojazdem drogą  śródpolną- około 1km do drogi asfaltowej- ulicy 
Poleskiego, w otoczeniu działki znajdują się tereny leśne i rolne 

do najbliższej zabudowy około 700 metrów. Teren działki jest płaski, 
przeważają grunty klasy V.

Przetarg na w/w nieruchomość odbędzie się dnia 8 lutego 2022 r. 
o godz. 10:00 w Urzędzie Gminy  Poraj-  sala  218.

Ogłoszenie Wójta Gminy Poraj o przetargu zawierające szczegółowe 
informacje wywieszone jest na tablicy informacyjnej w siedzibie Urzędu 

Gminy Poraj przy ulicy Jasnej 21 w Poraju 
oraz na stronie http://poraj.bip.net.pl/ .

Dodatkowych  informacji dotyczących nieruchomości udziela się 
w siedzibie  Urzędu Gminy Poraj ul. Jasna nr 21, pokój 103 

lub telefonicznie pod numerem  34 314 52 51 w. 46

Wyciąg z ogłoszenia Wójta Gminy Poraj 

o trzecim ustnym przetargu nieograniczonym 
na sprzedaż prawa własności gruntu, oznaczonego w ewidencji 

gruntów jako działka
o numerze ewidencyjnym: 3343 o powierzchni  0,0765 ha położona w 

miejscowości Włodowice. 
Cena wywoławcza za przedmiotową nieruchomość wynosi: 1400 zł

( słownie : tysiąc czterysta złotych)
Wadium wnoszone w pieniądzu stanowi 280 zł. 

(słownie: dwieście osiemdziesiąt złotych)
Przeznaczenie nieruchomości: Nieruchomość gruntowa obejmuje bardzo 

wąską i wydłużoną działkę leśną w kształcie prostokąta o szerokości około 
2-3m. Zgodnie z zapisami planu miejscowego działka przeznaczona jest pod 
tereny lasów państwowych i prywatnych (symbol planu ZL1). Nieruchomość 
zlokalizowana jest w peryferyjnej lokalizacji z utrudnionym dojazdem drogą 

śródleśną, w otoczeniu działki znajdują się lasy. Działka jest zadrzewiona 
sosną w wieku 50-70 lat rosnącą w umiarkowanym zwarciu wraz 

z domieszką brzozy, dębu i osiki.
Przetarg na w/w nieruchomość odbędzie się dnia 8 lutego 2022 r. 

o godz. 9:30 w Urzędzie Gminy  Poraj-  sala  218.

Ogłoszenie Wójta Gminy Poraj o przetargu zawierające szczegółowe in-

formacje wywieszone jest na tablicy informacyjnej w siedzibie Urzędu Gminy 
Poraj przy ulicy Jasnej 21 w Poraju oraz na stronie 

http://poraj.bip.net.pl/ .
Dodatkowych  informacji dotyczących nieruchomości  udziela 
się w siedzibie  Urzędu Gminy Poraj ul. Jasna nr 21, pokój 103 

lub telefonicznie pod numerem  34 314 52 51 w. 46

Wyciąg z ogłoszenia Wójta Gminy Poraj 

o trzecim ustnym przetargu nieograniczonym 
na sprzedaż prawa własności gruntu, oznaczonego w ewidencji 

gruntów jako działka
o numerze ewidencyjnym: 6173 o powierzchni  0,1473 ha położona w 

miejscowości Włodowice. 
Cena wywoławcza za przedmiotową nieruchomość wynosi: 3000 zł

( słownie : trzy tysiące złotych)
Wadium wnoszone w pieniądzu stanowi 600 zł. 

(słownie: sześćset złotych)
Przeznaczenie nieruchomości: Nieruchomość gruntowa obejmuje bardzo 

wąską i wydłużoną działkę leśną w kształcie prostokąta o szerokości około 
2-3m. Zgodnie z zapisami planu miejscowego działka przeznaczona jest pod 
tereny lasów państwowych i prywatnych (symbol planu ZL1). Nieruchomość 
zlokalizowana jest w peryferyjnej lokalizacji z utrudnionym dojazdem drogą 

śródleśną, w otoczeniu działki znajdują się lasy. Działka jest zadrzewiona 
sosną w wieku 50-70 lat rosnącą w umiarkowanym zwarciu wraz z domieszką 

brzozy i dębu.
Przetarg na w/w nieruchomość odbędzie się dnia 8 lutego 2022 r. 

o godz. 10:30 w Urzędzie Gminy  Poraj-  sala  218.

Ogłoszenie Wójta Gminy Poraj o przetargu zawierające szczegółowe 
informacje wywieszone jest na tablicy informacyjnej w siedzibie Urzędu 

Gminy Poraj przy ulicy Jasnej 21 w Poraju oraz na stronie 
http://poraj.bip.net.pl/ .

Dodatkowych  informacji dotyczących nieruchomości  udziela 
się w siedzibie  Urzędu Gminy Poraj ul. Jasna nr 21, pokój 103 

lub telefonicznie pod numerem  34 314 52 51 w. 46

Wyciąg z ogłoszenia Wójta Gminy Poraj 

o trzecim ustnym przetargu nieograniczonym 
na sprzedaż prawa własności gruntu, oznaczonego w ewidencji 

gruntów jako działka
o numerze ewidencyjnym: 5803 o powierzchni  0,0581 ha położona w 

miejscowości Włodowice. 
Cena wywoławcza za przedmiotową nieruchomość wynosi: 1000 zł

( słownie : tysiąc  złotych)
Wadium wnoszone w pieniądzu stanowi 200 zł. 

(słownie: dwieście złotych)
Przeznaczenie nieruchomości: Nieruchomość gruntowa obejmuje bardzo 

wąską i wydłużoną działkę leśną w kształcie prostokąta o szerokości około 
2-3m. Zgodnie z zapisami planu miejscowego działka przeznaczona jest pod 
tereny dolesień i zadrzewień (symbol planu ZL2). Nieruchomość zlokalizo-

wana jest w peryferyjnej lokalizacji z utrudnionym dojazdem drogą śródle-

śną, w otoczeniu działki znajdują się lasy. Działka jest zadrzewiona sosną 
w wieku 50-70 lat rosnącą w umiarkowanym zwarciu 

wraz z domieszką brzozy i dębu.
Przetarg na w/w nieruchomość odbędzie się dnia 8 lutego 2022r. 

o godz. 11:00 w Urzędzie Gminy  Poraj  -  sala  218.

Ogłoszenie Wójta Gminy Poraj o przetargu zawierające szczegółowe 
informacje wywieszone jest na tablicy informacyjnej w siedzibie Urzędu 

Gminy Poraj przy ulicy Jasnej 21 w Poraju oraz na stronie 
http://poraj.bip.net.pl/ .

Dodatkowych  informacji dotyczących nieruchomości  udziela  
się w siedzibie  Urzędu Gminy Poraj ul. Jasna nr 21, pokój 103 

lub telefonicznie pod numerem  34 314 52 51 w. 46

Wyciąg z ogłoszenia Wójta Gminy Poraj 

o trzecim ustnym przetargu ograniczonym 
na sprzedaż prawa własności gruntu, oznaczonego w  ewidencji gruntów 

jako działka
o numerze ewidencyjnym: 1511/1 o powierzchni  1,6329 ha położona w 

miejscowości Włodowice. 
Cena wywoławcza za przedmiotową nieruchomość wynosi: 40 000 zł

( słownie : czterdzieści tysięcy złotych)
Wadium wnoszone w pieniądzu stanowi 8 000 zł. 

(słownie: osiem tysięcy złotych)
Przeznaczenie nieruchomości: Nieruchomość gruntowa obejmuje działkę rolną 
w kształcie prostokąta o szerokości około 40m. Zgodnie z zapisami planu miej-

scowego działka przeznaczona jest pod tereny rolne (symbol planu R2). Nieruchomość 
zlokalizowana w pośredniej lokalizacji z dojazdem drogą śródpolną – około 300metrów 

od drogi asfaltowej, w otoczeniu działki znajdują się pola uprawne, 
do najbliższej zabudowy około 200 metrów. Teren działki jest lekko pofałdowany, 

przeważają grunty klasy V i IVb.
Warunki nabycia nieruchomości: Z uwagi na fakt, że przedmiotem przetargu jest 

nieruchomość rolna zastosowanie mają przepisy ustawy z dnia 11 kwietnia 2003 roku 
o kształtowaniu ustroju rolnego (Dz. U. z 2020 r. poz. 1655 z późn. zm.). Nabywcą 
nieruchomości rolnej może być wyłącznie rolnik indywidualny, chyba że ustawa – 

art. 2a stanowi inaczej. 
Przetarg na w/w nieruchomość odbędzie się dnia 8 lutego 2022 

r. o godz. 11:30 w Urzędzie Gminy  Poraj  -  sala  218.

Ogłoszenie Wójta Gminy Poraj o przetargu zawierające szczegółowe in-

formacje wywieszone jest na tablicy informacyjnej w siedzibie Urzędu Gminy 
Poraj przy ulicy Jasnej 21 w Poraju oraz na stronie http://poraj.bip.net.pl/ .

Dodatkowych  informacji dotyczących nieruchomości  udziela  się w siedzibie  
Urzędu Gminy Poraj ul. Jasna nr 21, pokój 103 lub telefonicznie 

pod numerem  34 314 52 51 w. 46

To ostatni moment dla właścicieli lasów 
prywatnych na ubieganie się o pomoc

Tylko do 31 grudnia 2021 r. właściciele lasów prywatnych mogą składać w biurach powiatowych ARiMR, 
za pośrednictwem Poczty Polskiej lub elektronicznej skrzynki podawczej ePUAP wnioski o „Wsparcie na 
inwestycje zwiększające odporność ekosystemów leśnych i ich wartość dla środowiska”. W tym naborze 
Agencja zarejestrowała dotychczas 161 wniosków na kwotę ponad 1 mln zł.

Wsparciem mogą zostać objęte drze-

wostany w wieku od 11 do 60 lat, dla 
których opracowany jest Uproszczony Plan 
Urządzenia Lasu, lub dla których zadania z 
zakresu gospodarki leśnej określa decyzja 
starosty. Dofinansowanie przyznawane jest 
do powierzchni lasu, w którym realizo-

wane są konkretne inwestycje i można je 
otrzymać na:

przebudowę składu gatunkowego drze-

wostanu przez:
wprowadzenie drugiego piętra w drze-

wostanie – gdy średni wiek gatunku do-

minującego w drzewostanie mieści się w 
przedziale od 30 do 50 lat,

 dolesienie luk w drzewostanie – średni 
wiek gatunku dominującego od 21 do 60 
lat;

zróżnicowanie struktury drzewostanu 
przez wprowadzenie podszytu – średni wiek 
gatunku dominującego w drzewostanie mie-

ści się w przedziale od 30 do 60 lat;

założenie remizy – ogrodzonej i o 
powierzchni co najmniej 10 arów – przez 
wprowadzenie gatunków i krzewów o 
dużym znaczeniu biocenotycznym w drze-

wostanie, w którym średni wiek gatunku 
dominującego mieści się w przedziale od 
30 do 60 lat;

czyszczenie późne – cięcia pielęgna-

cyjne wykonane w drzewostanie, w którym 
średni wiek gatunku dominującego mieści 
się w przedziale od 11 do 20 lat; zabiegi 
ochronne przed zwierzyną: ogrodzenie 
remizy, zabezpieczenie drzewek osłonkami 
czy repelentami - w przypadku przebudowy 
składu gatunkowego czy zróżnicowania 
struktury drzewostanu.

Warto podkreślić, że w obecnym nabo-

rze rozszerzony został zakres przyznawania 
pomocy na przebudowę składu gatunkowego 
drzewostanu przez dolesienia luk w drzewo-

stanach uszkodzonych, nie tylko w wyniku 
procesu chorobowego – tak jak było w po-

przednich naborach, ale także zniszczonych 
przez szkodniki, zwierzynę lub ekstremalne 
warunki pogodowe.

Wysokość pomocy jest zróżnicowana i 
uzależniona od rodzaju inwestycji oraz wa-

runków, w jakich ma być realizowana i waha 
się od 8,82 zł za metr bieżący w przypadku 
ogrodzenia remizy siatką o wysokości co 
najmniej 2 m, do ponad 14 tys. zł/ha za prze-

budowę składu gatunkowego drzewostanu 
polegającą na dolesianiu luk na powierzchni 
o nachyleniu powyżej 12°.

Wsparcie z PROW na 
tworzenie krótkich łańcuchów 
dostaw – start naboru

31 grudnia 2021 r. Agencja Restruktury-

zacji i Modernizacji Rolnictwa rozpoczyna 
przyjmowanie wniosków w ramach działania 
„Współpraca” na tworzenie krótkich łańcu-

chów dostaw. O dofinansowanie z ARiMR na 
ten cel można się ubiegać już po raz drugi.

Ideą krótkich łańcuchów dostaw jest 
współpraca i zbiorowe działanie małych 
gospodarstw rolnych, niewielkich przedsię-

biorstw, ale również skrócenie drogi produktu 
pomiędzy rolnikiem a odbiorcą. Można to 
osiągnąć np. przez innowacyjną organizację 
produkcji, transportu lub marketingu. Takie 
działanie wpływa pozytywnie na lokalny 
rozwój gospodarczy oraz na tworzenie więzi 
między konsumentami a producentami 
żywności czy rolnikami zajmującymi się 
przetwórstwem.

O wsparcie na tworzenie krótkich 
łańcuchów dostaw mogą ubiegać się grupy 
operacyjne na rzecz innowacji (EPI). W ich 
skład musi wchodzić co najmniej 5 rolników 
i każdy z nich powinien spełniać wymaga-

nia określone w przepisach o prowadzeniu 
działalności:

w ramach dostaw bezpośrednich lub 
przy produkcji produktów pochodzenia 
zwierzęcego przeznaczonych do sprzedaży 
bezpośredniej, 

lub w ramach rolniczego handlu detalicz-

nego, lub w ramach działalności marginalnej, 
lokalnej i ograniczonej, lub

w ramach działalności gospodarczej 
prowadzonej w zakresie co najmniej jednego 
z rodzajów działalności określonych w dziale 
10 i 11 Polskiej Klasyfikacji Działalności.

Grupa EPI musi posiadać zdolność praw-

ną, a w przypadku gdy jej nie ma, działać na 
podstawie zawartej w formie pisemnej umo-

wy, np. spółki cywilnej czy konsorcjum.
Koszty planowane do poniesienia w 

ramach operacji mogą dotyczyć m.in. budo-

wy, przebudowy lub remontu obiektów lub 
infrastruktury, zakupu lub instalacji nowych 
maszyn lub urządzeń (z wyłączeniem maszyn 
i urządzeń do produkcji rolnej), w tym środ-

ków transportu.
W okresie realizacji PROW na lata 2014-

2020 dana grupa może otrzymać pomoc tylko 
raz. Wypłacana jest ona w formie ryczałtu, 
który wynosi:

325 tys. zł w przypadku gdy w ramach 
planowanej do realizacji operacji ma zostać 
zakupiony środek transportu;

280 tys. zł w pozostałych przypadkach. 

Wnioski o pomoc na tworzenie krótkich 
łańcuchów dostaw do 31 stycznia 2022 r. 
będzie przyjmować Centrala ARiMR. Wy-

magane dokumenty można złożyć osobiście 
lub przez pełnomocnika, a także w formie 
dokumentu elektronicznego wysłanego 
za pośrednictwem platformy ePUAP lub 
przesyłką rejestrowaną, nadaną w placówce 
Poczty Polskiej. na tworzenie więzi między 
konsumentami a producentami żywności czy 
rolnikami zajmującymi się przetwórstwem.

Wnioski o pomoc na tworzenie krótkich 
łańcuchów dostaw do 31 stycznia 2022 r. 
będzie przyjmować Centrala ARiMR. Wy-

magane dokumenty można złożyć osobiście 
lub przez pełnomocnika, a także w formie 
dokumentu elektronicznego wysłanego 
za pośrednictwem platformy ePUAP lub 
przesyłką rejestrowaną, nadaną w placówce 
Poczty Polskiej. (red)
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KULTURALNIK

Przepisy, techniki i… 
drogi na skróty.

Obejmująca prawie sto przepisów 
na różnego rodzaju wypieki księga to 
dzieło piekarza-amatora Martina Jo-
hanssona, który na chlebie zjadł zęby 
- dosłownie! Twarde, miękkie, krótsze, 
dłuższe, jasne, ciemne, kwaśne, słod-
kie… i do tego łatwe w przygotowaniu, 
bo praktyczne rady autora pokazują, 
że piec można jednocześnie smacznie i 
prosto. A wszystko to opatrzone pięk-
nymi ilustracjami, które zachwycą 
zarówno sezonowego entuzjastę, jak 
i starego wyjadacza.

Pieczenie chleba to zjawisko skom-

plikowane i wielowymiarowe. Można 
postrzegać je jako coś, co trzeba za-

planować z wyprzedzeniem i na co 
należy zarezerwować sobie czas, jak na 
przykład na partyjkę golfa czy wieczorne 
zajęcia z hiszpańskiego. Z drugiej strony 
możemy traktować je jak zwykłą część 
codziennego życia - coś, co robimy za-

wsze, ale po trochu.- cytat z książki
Martin Johansson to pochodzący 

ze Szwecji pasjonat chleba i innych 
wypieków. Jego dotychczasowe książki 
kucharskie okazały się bestsellerami. 
Swoje przepisy przez lata publikował 
również na blogu „Pain de Martin”. 
Obecnie pracuje jako nauczyciel, a 
wolny czas poświęca na pieczenie i 
tworzenie kolejnych wspaniałych recep-

tur, które zachęcają piekarzy-amatorów 
do przygotowania ciasta i nastawienia 
piekarnika.

Sanatorium 
Sarah Pearse

Klimatyczna opowieść o policjant-
ce, która podczas pobytu w górskim 
hotelu musi zmierzyć się z mordercą… 
i z własną przeszłością.

Elin Warner, na co dzień pracu-

jąca w angielskiej policji, decyduje 
się otworzyć nowy rozdział w życiu 
w ekskluzywnym hotelu na górskim 
zboczu. Szybko okazuje się jednak, że 
zamieszkujące miejsce duchy nie po-

zwalają o sobie zapomnieć - ośnieżone 

lasy skrywają bowiem wiele mrocznych 
tajemnic.

Pewnego dnia jeden z pracowników 
hotelu dokonuje makabrycznego odkry-

cia - w sanatorium grasuje morderca. 
Tymczasem śnieżyca i lawina odcinają 
budynek od świata. Elin decyduje się za-

jąć potworną zagadką człowieka, który 
najwyraźniej bardzo stara się udowodnić 
coś światu. Rozpoczyna się gra jeden na 
jednego…

Trzymająca w napięciu opowieść 
przywodząca na myśl klasyki gatunku.

Sarah Pearse mieszka wraz z mę-

żem i dwoma córkami nad morzem, na 
południu hrabstwa Devon. Studiowała 
anglistykę i pisarstwo na University of 
Warwick, pracowała jako specjalistka 
od wizerunku marki w kilku różnych 
firmach. Mając dwadzieścia parę lat, 
przeprowadziła się do Szwajcarii, po-

święcała wtedy każdą wolną chwilę na 
górskie wędrówki. Nadal czuje się jak 
u siebie w domu w alpejskim mieście 
Crans-Montana, gdzie rozgrywa się 
akcja jej powieści. Zawsze fascynowało 
ją to co mroczne i upiorne - uwielbiała 
opuszczone miejsca, położone z dala 
od cywilizacji - gdy więc przeczytała w 
szwajcarskiej gazecie artykuł o historii 
lokalnych szpitali dla gruźlików, w jej 
głowie zaświtał pomysł na debiutancką 
powieść, „Sanatorium”.

Gra w nigdy
Nowa, wystrzałowa seria mistrza 
suspensu.
Ryzykujesz czy uciekasz?

Nigdy nie uciekniesz.
Nigdy nie przetrwasz.
Nigdy nie wygrasz.

W Mountain View w Dolinie Krze-

mowej zaginęła dziewiętnastoletnia So-

phie Mulliner. Jej ojciec, podejrzewając, 
że została porwana, wobec bierności 
policji wyznacza nagrodę za odnalezienie 
córki. Zgłasza się do niego Colter Shaw, 
zawodowy „łowca nagród”, specjalizują-

cy się w poszukiwaniu osób zaginionych, 
uciekinierów i przestępców. Na pozór 
prosta sprawa komplikuje się, gdy znikają 
kolejne osoby, a okoliczności wskazują, 
że porywa je ten sam sprawca, prawdo-

podobnie wzorujący się na grze kompu-

terowej, w której uwięziony w potrzasku 
gracz musi odnaleźć drogę ucieczki, 
posługując się pięcioma przypadkowymi 
przedmiotami. Jeśli nie wyjdzie z opre-

sji, czeka go śmierć z ręki „Szeptacza”, 
okrutną postać, która dyktuje warunki w 
grze. Szukając rozwiązania zagadki, 

Shaw wkracza do nieznanego mu 
świata przemysłu gier wideo, poznaje 
jego bezwzględnych potentatów, to-

czących ze sobą bezpardonową walkę 
o pozycję na wartym miliardy dolarów 
rynku. Niebawem przekonuje się, że 
tropiąc tajemniczego porywacza, sam 
jest śledzony przez kogoś, komu bardzo 
zależy na utrudnieniu mu zadania.

Do jutra
Druga część pełnej tajemnic i 
zwrotów akcji serii o Colterze 
Shawie.

Podczas pogoni za dwoma młodymi 
mężczyznami oskarżonymi o straszliwe prze-

stępstwa, Colter Shaw natrafia na wskazówkę 
dotyczącą kolejnej tajemnicy. Aby ocalić ży-

cie młodej kobiety - a być może także innych 
osób - wyrusza na bezdroża stanu Waszyng-

ton, by zbadać pewną sekretną organizację. 
Społeczność postawiła sobie za cel pocieszać 
pogrążonych w żałobie zmarłych. Jednak czy 
za fasadą nie kryje się niebezpieczny kult 
kierowany przez urzekającego, a zarazem 
bezwzględnego przywódcę?

Próbując poradzić sobie z ludźmi, którzy 
nie cofną się przed niczym, by ukryć swoje 
sekrety, Colter Shaw trafia na jeszcze jedną 
zagadkę - musi zlokalizować i odszyfrować 
wiadomość zostawioną mu przed laty przez 
ojca. Jej konsekwencje okażą się jeszcze 
straszniejsze, niż przewidywał.

Druga część pełnej tajemnic i zwrotów 
akcji serii o Colterze Shawie.

Książka dla kota
tekst i ilustracje:  Monika Hanulak 
Grażka Lange

Pierwsza książka obrazkowa dla ko-

tów – i wszystkich tych, którzy je kochają: 
dużych i małych. Dzieło duetu wybitnych 
ilustratorek stworzone z czułością, humo-

rem i graficznym pazurem.
Masz kota? To książka dla niego. I 

dla ciebie.
Na świecie są miliony kotów i wiele 

książek o nich – ale żadnej dla nich. 
Czas zapewnić im karmę nie tylko dla 
ciała. Wspólne czytanie wzmacnia więź! 
Czytaj z uczuciem, tak aby twój kot cię 
zrozumiał.

Na stronach tej książki królują koty. 
Czarne i pręgowane, czyhające na zdobycz 
i chodzące własnymi drogami, miauczące 
i dumnie udające obojętność, wylegujące 
się i siejące zniszczenie. Sportretowane z 
pazurem, znawstwem kociej psychologii 
i mistrzowską oszczędnością środków 
graficznych. W celnie podpatrzonych 
scenkach z życia kotów, spuentowanych 
słowami wypowiadanymi do nich przez 
ludzi, autorki uchwyciły sedno tego, co 
sprawia, że kot jest kotem – i zawarły pełen 
czułości obraz skomplikowanej kocio-
ludzkiej przyjaźni.

Jak zacznie szeleścić, nie można się 
oderwać.- Garfield

Teatr Kandyd, czyli optymizm
reżyseria Rafał Szumski
Szanowni Państwo,
Czekamy z wielkim entuzjazmem i równie wielką niecier-

pliwością na premierę spektaklu „Kandyd, czyli optymizm” 
Voltaire’a w przekładzie Tadeusza Żeleńskiego (Boy’a).

Zagramy: 6 i 7 stycznia na pokazy 
przedpremierowe; 8 stycznia - PRE-

MIERA; pozostałe spektakle 11 - 13 
stycznia.

Trudno uwierzyć, że Voitaire napisał 
„Kandyda..” w XVIII wieku. 

Okazuje się, bowiem, że niezależnie 
od systemów politycznych i epoki, wciąż 
żyjemy w „najlepszym ze światów”, a 
krajem zarządza „czarujący monarcha”, 
z kolei „nasz generał jest najwybitniej-
szy”, natomiast „Kobiety są wspólne, tak 
jak wszystko w tym kraju”.

Ten ponadczasowy tekst z klasyki li-
teratury, poraża swą aktualnością, wzru-

sza, zachwyca i bawi. Odrzucając odium 
szkolnych interpretacji, opierających się 
na porównaniu trzech tez filozoficznych 
i dyskusji „jaka postawa życiowa jest ci 
bliższa?” – po prostu…  w tym dziele na 
nowo trzeba się zakochać. Ponownie je 
przeczytać lub obejrzeć.
Spektakl można zobaczyć w 
Teatrze Mickiewicza:
2022-01-05, godz. 09:30
2022-01-06, godz. 19:00
2022-01-07, godz. 19:00
2022-01-08, godz. 19:00
2022-01-12, godz. 18:00
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Informator
PRZYDATNE TELEFONY

Pogotowie gazowe 992
Pogotowie elektro-energ. 991
Pogotowie ratunkowe 999
Informacja PKP 703/402-802
Straż Pożarna 998, 313-15-41
Pogotowie wod-kan. 313-20-11           
Patrol Interwencyjny Straży Miejskiej 
 602-396-451
Taxi Myszków 313-29-99
Telefon ekologiczny 313-21-42
Straż Miejska 313-21-42
Powiatowy Urząd Pracy 313-50-20
Urząd Pocztowy 313-19-19
GOPR Grupa Jurajska 985
 601/100-300
Ogólnopolska poradnia 116 123 
dla dorosłych w kryzysie 
emocjonalnym, nr bezpłatny 
PN-PT 14.00-22.00
Policja 
Koziegłowy 315-32-03
Myszków 315-32-00

DYŻURY APTEK

KINOSłodki weekend- 
przepisy na wakacyjne 
desery dla całej rodziny

W weekend zwykle mamy ochotę próbować kulinarnych 
nowości, pozwalając sobie na więcej. Dlaczego? Bo mamy 
czas na przygotowanie przysmaków, eksperymenty, spotkania 
w większym gronie, z przyjaciółmi czy rodziną. Latem częściej 
udajemy się też za miasto, a jak wiadomo na świeżym powietrzu 
wszystko smakuje lepiej. Podpowiadamy co warto przyrządzić, 
by spędzić słodki weekend wspólnie z najbliższymi.

Zaskakujące finger food
Co najlepiej sprawdzi się na pikni-

ku? Słodka przekąska, którą można zjeść 
rękoma bez pomocy sztućców. Świetną 
alternatywą dla tradycyjnego ciasta są 
małe pączki z waniliowego serka ho-

mogenizowanego. Ciasto nie potrzebuje 
czasu na wyrośnięcie, są gotowe w nie-

całe 30 minut. Bez problemu zdążymy 
je przygotować nawet na chwilę przed 
spontaniczną wycieczką, ze składników, 
które zazwyczaj mamy w domowych 
zapasach. Każdy z uczestników pikniku 
może sięgnąć po tę pyszną przekąskę, 
gdy tylko najdzie go ochota, bez obaw o 
niezdrowe dodatki, które często znajdują 
się w gotowych ciastach.  

Mini pączki z serka 
homogenizowanego
Składniki (dla 6 osób):
250 g serka homogenizowanego Rolm-
lecz (waniliowy z laską wanilii)
2 jajka
220 g mąki pszennej
1 łyżeczka proszku do pieczenia
olej do głębokiego smażenia
cukier puder do oprószenia pączków
dodatkowo: kilka listków ręcznika pa-
pierowego w celu odsączenia pączków 
po usmażeniu

Przygotowanie: 
Do miski wbijamy jajka, dodajemy 

serek homogenizowany. Składniki 
dokładnie łączymy ze sobą za pomocą 
miksera. Następnie dodajemy mąkę oraz 
proszek do pieczenia, wszystko razem 
mieszamy. Z tak powstałej masy for-
mujemy małe pączki wielkości orzecha 

włoskiego i wrzucamy na rozgrzany olej. 
Smażymy z obu stron po kilka minut 
do uzyskania złotego koloru. Usmażo-

ne pączki wyjmujemy i układamy na 
rozłożonym ręczniku papierowym. Na 
koniec, po ostygnięciu, złociste kuleczki 
obtaczamy w cukrze pudrze.

Deser bez pieczenia
Kolejny letni weekend - rodzina ma 

ochotę na pyszny słodki podwieczorek? 
A może wieczorem przychodzą goście? 
Gdy żar leje się z nieba ostatnie, na 
co mamy ochotę to uruchomienie pie-

karnika. Nie trać czasu w rozgrzanej 
kuchni! Przygotuj deser bez pieczenia, 
który zajmie Ci nie więcej niż godzinę! 
Pamiętaj jednak, że chłodne słodkości, 
choć zwykle nie wymagają dużo pracy, 
potrzebują czasu na tężenie w lodówce. 
Sernik na zimno z serkiem homogenizo-

wanym i galaretką idealnie sprawdzi się 
jako lekki, orzeźwiający deser. Wybierz 
sezonowe smaki, sięgnij po owoce, takie 
jak truskawki czy maliny.

Sernik na zimno z serkiem 
homogenizowanym, owocami 
i galaretką
Składniki (dla 6 osób): 
600 g serka homogenizowanego Rolm-

lecz (wanilia)
200 ml śmietanki Łaciata 30%
ok. 100 g biszkoptów
1 galaretka malinowa
1 galaretka krystaliczna
600 ml wody 350 g malin

Przygotowanie: 
Dno tortownicy (24 cm) wykładamy 
folią spożywczą, a następnie układamy 
na niej biszkopty. Galaretkę krystaliczną 
rozpuszczamy w szklance wrzącej wody 
(250ml), natomiast malinową w 350 
ml, odstawiamy na kilkanaście minut 
do wystygnięcia. Ważne jest by były 
chłodne, ale wciąż płynne. W tym czasie 
przygotowujemy serowy krem - ubijamy 
śmietanę na sztywno, dodajemy do niej 
serek homogenizowany. Po połączeniu 
mieszamy masę z galaretką krystalicz-

ną. Tak powstały krem przelewamy 
na biszkopty i wkładamy do lodówki 
na około 30 minut. Po tym czasie na 
wierzchu układamy maliny i zalewamy 
je wystudzoną galaretką malinową. Tak 
przygotowane ciasto zostawiamy w 
lodówce na kilka godzin.

Źródło: www.najlepszewkuchni.pl

Przedstawiamy tygodniowy plan 
pracy aptek pełniących dyżur nocny (tj. 
od godz. 21.00 do godz. 8.00 dnia następ-

nego) w dni powszednie, w niedziele, w 
święta i inne dni wolne od pracy.

7-10 stycznia (weekend) - APTEKA 
OGÓLNODOSTĘPNA „Światowit” ul. 
1 Maja 130 w Myszkowie

10-12 stycznia - Apteka Isofarm ul. 
Armii Krajowej 43 w Poraju

12-14 stycznia - APTEKA OGÓL-

NODOSTĘPNA „CENTRUM” ul. 
Grunwaldzka 8 w Żarkach Letnisku

źródło: Starostwo Powiatowe w 
Myszkowie – Uchwała Nr XLII/300/2021 
Rady Powiatu w Myszkowie z dnia 25 
listopada 2021r. (es)

Animal
Francja 2021
Bella Lack i Vipulan Puvaneswaran 

to dwoje nastolatków oddanych sprawie 
ochrony zwierząt. Jane Goodall to osiemdzie-

sięcioczteroletnia prymatolog znana na całym 
świecie ze swoich przełomowych badań nad 
szympansami. 

W obliczu zagrożenia, które naukowcy 
określają mianem „szóstego masowego wy-

mierania” w ciągu ostatnich 40 lat zniknęło 
60% żyjących na ziemi kręgowców oraz 80% 
europejskich owadów latających. Jane, Bella 
i Vipulan zabiorą nas w podróż po całym 
świecie, aby pomóc nam zrozumieć, dlacze-

go zwierzęta giną i co możemy zrobić, żeby 
odwrócić tę śmiertelną tendencję. Film będzie 
można obejrzeć w Cinema City.
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